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i nie odda Wilna.
Zakłady Przemysłowa Sccyaliści nieci, wezmą odział w  rządzie koalicy jnm
rac tesssle

Bi. U »2*35»a  4 3 .  — T  Bkfoa 470.
na „ T A G A C H  W S C H O D $ iG H “  —

Isr« prow, , P ‘ p p  VS1L staw isko 15.

Gdy w  Genewie na RacTzje Ligi. narodów za
stępcy Knna.y i połućti&owej Ameryki czy A fry 
ki z zaniepokojeniem oglądali s ię  w  sI.touJ Galicy! 
wschckniej. jako terenu groźnych tmięd!zynaroJ»- 
wycn wstrząćnień: {ni ulicach L w ow a  jpanuje w zm o
żony ruch nie taborów wojennych i długich ko
lumn zbrojnych, afe zwożonych ze wszech stron 
Polski w ytw orów  pracy pokojowej. Na dawnym 
placu powystawowyan w rs gorączkowa praca, 
która gromadzi 'tam miliardowe wartości przem y
słowej produkcji krajowej, aby na w jązyw ać gos
podarcza współżycie z ościennymi "narodami, aby 
odbudować międzynarodowe życie gospodarcze 
tak wytrwale niszczone w  czasie wojny). I gdyby 
d'ziś widzieli Lw ów  ow i z ‘ da tek ich nam krajów  
pochodzący członkowie Ligi, gdyby zajrzeli db 
stolicy tego kraju, o  którego los tak bardzo się 
zatroskali, zobaczy łby , że iizyonom ia naszego mtei- 
sta nie robi zupełnie wrażenia,, jakoby się ono 
znajdowało w  przededniu wybuchu zbrojnego, 
przeciwnie, uczyniło szalony wysiłek, aby siwo 
rzyć warunki życia pokojowego i Rozkwitu pro- 
ćukcyi. której naturalnym wrogiem  jest wszefki 
IsSar niopew noścL.

W brew  w ięc genewskim obawom, na w zgó 
rzach pi. p o wy stawowego we 'Lw ow ie dokonany 
z , stai .ogrom pracy, właściwej chyba jedynie ame
rykańskim stosunkom pracy -gospodarczej, poko
jowej w krótkim czasie powstało prawdziwe mia
sto. W  paru ostatnich miesiącach zaprzeczono' we 
Lw ow ie wszelkim pesymistycznym 'twierdzeniom: 
jakoby w  dzisiejszych, fatalnych zresztą stosun
kach, praca twórcza była niemożliwa, jakooyśmy 
byli skazani na bezradne przypatrywanie się- ,pra
c y "  pałkarzy,,. którzy korzystając z ,,Targów  
Wschodnich" w idca  też intensywną rozw in ę ! dzią. 
oimość. Ale paskarstwo, to straszna pozostałość 

wojny a Lwowskie Targ i Wschodnie są wielkim 
wysiłkiem, aby życie zbiorowe pchnąć na zapo- 
r  atiane tory pokojowe, wśród! których rozw inęła
by się wymiana produktów pracy twórczej. I kto 
chce się .pozbyć nadmiaru pesymiz&u i niewiary, 
uzasadnionej warunkami, wśród których nam żyć 
wypadło, ten niech spieszy na targi, bo stamtąd 
tchnie ożyw cza  atmosfera, tam wszystko 'akgdy- 
by rw ało się do twórczego czynu.

 --
Dla .znękanej wojną klasy pracującej, Targi 

W  schodnie me są bez Znaczenia. Dla niej otw iera
l i  się r y «M  pracy.

BE R LIN . 24 września (E. E .). Sprawa iekonstrukcyi gabinelu niem ieckiego bliska jest 
urzeczywistnienia. Sjcyaliśei i niemiecka partpa ludowa skłania się do udziału w rządzie 
koalicyjnym.

BE R LIN . 24 września (E  E .). N iem iecka parlya ludowa oświadczyłasię za koa lic ją  
z socja listam i. Natomiast bawarska partya ludowa ośw iadczyła się przeciw- udziałow i w  gabi
necie W irtha. 9

K  a r u n k i  d a * .  M i c h a l s k i e g o .
W A R S Z A W A  24. 9-B tfi w  i.) P rzybył tu dr. 

Michalski i odbył pbyiogjiMlzimia, kon feren cję  
z prez. nuu isoów  Ponikowskim  w sprawie ol)- 
fcęcia teki- ministra skarbu.

Dr. Michalski m niejszy uaciik  k ładzie na 
utworzenie Rady finansowej. ,\v temiast doma
ga się przyznania mu prawa, fngerencyi do in- 
uyćh resortów , a. nawoi zawiss^ęnia niektórych 
tu ta w sejm owych na czas sanaćyi finansów.

Co się tyczy projektowanej Rady finansowej1.

dr. Michalski nie chciałby nadawać jej kompe
ten c ji ciała ustawodawczego i wykonawczego 
lecz chciałby w  niej m ieć tylko fachowe ciało  
doradcze. Pogłosk i jakoby tir. Michalski m iał 
w projekcie podział m inisterstwa skarbu na kit 
ko. równorzędnych ministerstw ..są bezpodstawne.

Dziś 4. popołudniu Rada mitust.rów loz.wa- 
żata prop-ozycyn Michalskiego. W  kola<di rządo
w ych panuje pogląd, _że należy Sejm ow i zapto. 
ponowa® przyjęcie warunków Michalskiego.

Posłowie wszystKich prawie państw we Lwow*e.
W A R S Z A W A , 24 września (Pat.). Dziś specyainym pociągiem wyjeżdżają na otwarcie 

.T a rgó w  W schodn ich " do Lwowa posłow ie praw ie wszystkich państw akredytowanych przy 
rządzie  polskim. 1

^ ■ łw y ż s z m in  ta ryfy kolejowej.
T A R Y F Y  OSOBOWE W Y zS Z E  O 122— 197 PRC.\

'W A R S Z A W A . 24. 9. (Pat.,) Z powodu m a . podnieść taryfy osobowa od 1 .go października 
cznego zw iększenia sic kosziów ’ eksploatacyi ko- br. w  Znaczniejszym  niż to było zamierzone sto. 
le i polskich ministerstwo kolei żelaznych z a - ' pulu mianowicie o 122 proc do 197 proc. od 
rząd z ił" m iędzy iminmi podwyższanie taA.fy o-1 opłat dotąd pobieranych.
obowej. które częściowb nastąpiło już z dniom

1.0. 1'in .częśc ią , zaś rm a łA b yć  zrealizowane od 
dnia 1 .października itr. Przez zarządzonia te 
m inisterstwo kolei żelaznych zam ierza ło  podnieść 
taryfy osobowe w  stosunku 67 proc. optat <lo- 
cżn iejszym  w  Tciasie II i T. W obec tego jednak 
czniejszym  w  ki a ssie II i I. W obec tego jetbjfgk., 
że podwyższenie to z powodu dalszego wzco-' 
istu kosztów eksploatacyi m oże tylko nieznacznie 
y p iy n ą ć  na poprawę krytycznego stanu budżetu 
u olejowego _ minis terstwo kole ’ żelaznych zmu
szone jest w  interesie skarbu

Jeśli te targi spełnią pokładane w  nieb madzie 
je, nie tylko w e Lw ow ie, ale w  Polsce całej, n ie 
będzie kięskj bezrobccią, która jest katastrofą dla 
robotników w  państwach o  świetnej walucie i z- 
wielkim orzenwslenu Zastój w  pracy produktywnej 
jest największym wmglem klasy pracującej, naj
w yższy rozwój produkeyi, choćby w  ustroju ka-' 
pitalistycznym zbliża robotaikE do jego Y-deikich 
scołecznydr celów , Dtateąr'n wiedźm i wybitnym

ustanawia,ją.c o jfia ly 'jednostkowe równe w III 
klasie 4 rnk. za 1 H m .,1#  II klasie 8 mk. :v .v l 
klasie 12 mk. Równocześtiie ińinisterslwo ko
lei żelaznycli pndwyższa o 100 proc. opfaiy po- 
,bieraue za bagaży które slajfftwić bę.ia. ud 1. paźb 
dziernika br. I mk. od !0  klg. i od 1.0 kim. w  
pociągach zwykłych  a % mk. w f)<>ciągaob 'po
spiesznych. \ zwuizku z tein jnl , mkomp.Misaię 
podnosi się o 100 proc. maksymalną, normę swft- 
.Jej Odpowiedzialuuści za zagiiuę<"r\ brak waR? 
lub uszkodzenie bagażu  ̂która lo nojrma ód (la
ty wskazanej stanowić będzie 400 mk. i "  1 klg.

jest udziai robotników w doprowadzeniu do 
otwarcia Targów, teży (eż w  interesie ro^oiników, 
aby one osiągnęły zakreślone im c-.la. mianowi
cie, aby przez otwarcie zbytu towarów na wschód 
j. południe, stworzyć warunki wielkiej krajowej 
proćukcyi przemysłowej. Ponieważ socyaiislyez- 
ny ustrój społeczny’ , zbudowany jest -na pracy’, 
jako mierniku wszelkScj wartości, rozkw it rynki 
pracy toruje ckrogę do ocyaliatpo
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T ‘ A  E l  A  K  I  ]% T
na placu TA R G Ó W  W SCH O DNICH  od dziś 25 bm. Restauracja Józefa Kordika Polsko-francuska 
kuchnia pod kierownictwem  kuchmistrza Cara M ikołaja (Jaworowa. K A B A R E T  M IĘ D Z Y N A R O 
D O W Y  pod dyrekcyą Gryniewskiego o znakom itym  zespole sił artystycznych: Ortrobiński, —  
Tarnowska, —  Duet Lux, —  Krasa win, —  Marschański, —  Rutkowska, —  Dziabary, —  Tr,opo
ka ro, —  Kochanowska, —  Lolita , —  Cielińska. Początek punktualnie o godzinie 8 ‘30 wieczorem. 
Przed  restauracyą koncert K A P E L I W O JSK O W E J p o i  osobistem kierownictwem  kapelmistrza.

^ISyHOwsfei rJe  ©dda Wilna ł
protest ziem i r$iieńsk!ej przeciw  oderwaniu od Po lsk i!

All"T O A /TT1 Tl \ T\ * zwn i ~ . •  ooa r,nr\
iW iLŃO, 24. 9. (E. E .) Dr.ua 23. hm. o g : 5 j składający

ludność W ileńszczyzny tłumnie m anifestewala 
na u..cach miasta swe uczucia, pafayotyczne.

(P rzeszło  40 tys. indzi w y leg ło  pa ulice marnie - 
'.'srając pod hasiem . Nie oddamy polskiego W ilna 

L itw ie ! Z placu El. Orzeszkowej udał się tłum 
na. plac Napoleona. W  zastępstw ie chorego gen.
Żeligowskiego  ̂ przem ów ił do tłumu pusze: Tym- 
czasow ego Komit. rządzącego gem 'Motrrzecki, kló- 
ry  zapew nił w  im ieniu Żeligowskiego że serce 
jego jest niezmiennie z  ludnością W ilna, że po.
; ostanie on w iem y swym  dawnym  przyrzecze
niom  i będzie d ą ży ł do  tego by przyszłość \V'f- 
Uuńszczyzny by ła  zadecydowana zgodnie z 
lą ludności. M ow ę tę przeryw ał tłum o k r z y k a m ifJ E  
na cześć Żeligowskiego M okrzeckisgo oraz Polski. >bronie kra;a 

Pu zamknięciu wiecu utworzy; się pochód j

przeszło 330.000 uczestników
z orkiestra na. czeto* u l a ł  się do gen. Ze- 
c:—  j p ^ ed ło ży ł mu uchwalone rczo-

Ktnr
4igoTusrkjegn 
lucye

W ILN O , 24. 9. (E. 11.) Ostatnia uchwała 
L . F  w yw oła ła  w  kraju jjowsżcchnc oburzmu:* 
i  rozgoryczenie. Opinia polska nigdy nie hyła 
tak jednolita jak  w  obecnej chw ili. 'Wszystkie 
stronn ictw a. Zw iązk i zawód. i prasa protestu
ją  przeciw  krzywdzącej kraj n iesprawiedliwej, 
deeyzyi. Panuje tu przekonanie, że gen. ta li go. 
"wskl nfc ustąpi W lfna L itw ie Kowtoń., lecz 
zw oła  zgrom adzenie orzekająca i wnusie potrze
by chroni kraj przed1 żamacnairu z  zewnątrz. 
Gała ludność zdecydowana jest dopomódz mu w

%

Pp" ygotowaniia mro/enne
RZYM , 23. ,9. R ządow i węgierskiemu dorę

czone zostało ultimatum mocarstw koalicyjnych 
•Powstańcy w  W ęgrzech zachodnich postanowi, 
ft bronió się do upadłego. Rząd węgierski gro- 
Jnadzi w ciąż wojska. Położen ie staje się bardzo 
g-oważrne. Prasa w łoska w yp ow ad a  nadzieję, że 
rząd węgierski mimo wszystko nie dopuści do 
dalszych zawikłań.

W IEDEŃ. 23. września. Sytuacja w  W ęgrzech' 
Zach. staje się coraz bar5zi°j krytycznm Rząd 
węgierski nie tylko nie stara się zupcłrie o speł
nienie żądań zawartych w  ultimatum koalicji, ale, 
widocznie' przy gtotowuje afctwę midi arna o sze
rokich rozmiarach. B

RZYM . (Pat.) 24. wrześnie.. Dzienniki donoszą 
że -mdlą ministrów pod przewodnictwam Bono- 
.TBegc po wysłuchaniu, czpose ministra spraw za
granicznych postanowiłą. żs W łochy nie wezmą 
udtziahi w  wysyłce wojsk dc W ęg ier zachodnich:.

ROZMIESZCZENIE WOJSK WĘGIERSKICH.

BERLIN. 23. września. W edług w-acfamości 
x  Prcsżburga. (Bratis!ava), rząd węg>. żasohillzowat 
jtó  około 40.030 ludzi* których skoncentrowano

na granicy zachodnio- węgierskiej. Arm ia ta jest 
podzielona na 3 grupy Praw e skrzydło zwró
cone jest ku granicy czesko- słowackie;, centrum 
znajduje się pod Stei.natnae.ger, go tow e do wkro
czenia wgłąb W ęg ie r  zacbL, lewe skrzydło pod 
St. Gotthardł, jako ubezpieczenie od strony Sty- 
ryti i Jugosławii Liczka zgłaszających się ochotni
ków  stale nośnie.

Ml ALK/i SIĘ JUŻ TOCZY.

W IEDEŃ. (Pat.) 24. września. Urzędowy k o 
munikat austryaekj dbnosi: Dziś wczesnym ran
kiem zaatakowały bandy węzłersćie poiparts przez 
są zbrojonych ftolsjarzy węgierskie!! koFo B rok i «a<3 
Lstffwą aaBtryaftkSe ©ASztasy które się musiały 
cofnąć aa linię obronną nad rzeką U la w ą  W krót
ce potem udało się odrzucić bandę w ęg ie rk ą . 
W edle dotychczasowych doniesień zginęli dwaj 
żołnierze austryaccy, jeden jest lekko ranny-.

LONDYN. (Pat.) 24. września. Ultimatum w y
stosowane przez entenfę do W ęg ier  przewiouje 
jako ewentualne zarządzenia karne przerwanie p o ' 
łączeń kolejowych i telegraficznych z W ęgram i, 
oraz zirpe mą blokadę gosp >darczą tego kraju.

Do Hymans opowiada?
GENEW A. 24 września (P a t . ) . Na dzisięj- 

śzem posiedzeniu L ig i Narodów  Hym ans w dwu- 
godzinneni przemówieniu rozw inął historyę kon- 
iiiktu polsko-litewskiego w sprawie w ileńskiej. 
Obie partye, których spór ma być rozw iązany 
na podstawie zw iązku m iędzy obu państwam", 
dziś są już tak daleko, że przy jęły (? 1!) projekt 
Rady Ligt, który oparty jest na podstawie kanto- 
nalnej instytucyi dla W iln a  w  ramach państwa 
litewskiego, a dalej m ilitarnej i gospodarczej 
konw encji od u państw ich  wspólnego trakto
wania kwestyi zagranicznych, tak, że idzie tu 
;eszcze ty lko  o różnicę zdań co do przeprow a
dzenia całej sprawy. Delegat litewski podkreślił 
porozum iewawcze stanowisko L itw y.

T a je m n o  fconszircfify W a ła  Ornego § ]paa.
OflrocżeniB rozstrzygnięcia.

PARYŻ. (Pat.) 24. września. Genew,sk; spra- górnośląskiej z ostalo odroczone, 
wozdawca Information donosi, że jkomisya dla LONDYN. (Pat.) 24. września. ;;Exchangę"'

cibnosi z Genewy: Jest rzeczą prawdopodobną; 
że docyzya w  Itwestyi 'Godnego Śląska będzie po- 
i w zięta  przez Radę L igi Narodów  joszoz-'p jTod 1. 
października b. r. —  przypuszczalnie na ki lica dni 
przód zakończeniem sesyi l i g i  t/rJimdów, Przeo i 
feawiciele Hiszpanii, łSrazyli1", Chin i Pclgii.. Idó- 
ryin iw zekazano sjwawę górnośląska. spo,.yivają 
się praw ie codziennie i odbywają poufne narady. 
Da Cunłia wyraził się, że obrady postępują.

^regulowania kwestyj Górnego Śląska, aż do osta
tnich chwil objawiała pewien optymizm i spo
dziewała się rychłego rozwiązania kwestyi górno, 
śląskiej. W czoraj now e zdlarzenia zniszczyły plan 
prawic już udały. Sprawozdawca 'gubi się w  domy
słach, czy  iźzśe tu o  jakieś sprawozdanie rzeczą- 
znawców, iczy też o u ; tę xzą.&: a miejskiego,"któ
ra iffittocstwlła uebwzię jaką rniano już powziąć. 
Eptrawozaiawca zapowiada wyjaśnienie tej sprawy 
i dodaje, że w  każdym razie rozwiązanie kwestyi

U n ie s ie n ie  o g r a n ie a e ń  d ] «  ż y d ó ro .
W A R S Z A W A , 2 1 września (E. E.) W edlu;- 

doniesie i dzienników  żargonowych m m isterstwo 
sprawiedliwości przedłożyło radzie m inistrów  
projekt zuiesitnia wszelkich ograniczeń praw- 
ź dów.

b i i t w id s c y a  m i n i s ł y r s H a  e p r o r o i z a y y i
W A R S Z A W A , 24 w iz e ś n l (Pat.). „M o.d ior 

] 'o !s k i'z  dnia 21 hm. zamifcjzcza rozporządzenie 
m inisterstwa aprow izącyi z daia 14 września lir 
v; sprawie likw idacyi tegoż ministerstwa

POr. 3,099.790.
W A R S Z A W A , 24 -września (P a t ) .  P rzy  dzi- 

siejszem ciągnieniu 4 °/0 państwowej pożyczki 
yremtowej wygrana w kwocie m iliona marek 
padła na numer 3,099.790.

tm. •    ięr

Woioi ezłonUoroie bigi Rlarodow.
G EN EW A. 24 trze śn ia  (Pat.). (O d  sp ecy il-  

nego korespondenta). Podczas głosowania nad 
sprawą przyjęcia L itw y  do L ig i narodów  Fran 
c ja  wstrzym ała się od głosowania. Przedstaw iciel 
Francy i głosow ał jedyn ie za przyjęciem  do Ligi 
Ł o tw y  i Estonii. Na dzisiejszem posiedzeniu 
zgrom adzenia L ig i narodów-, zasiadają ju i  przed
stawiciele Łotw y, Estonii i L itw y.

Odparcie fałszywych informaeyj ruskich
W A R S Z A W A , 24 września (Pat.). Biuro 

prasowe Min, spraw zagrań, komunikuje, że 
w iadom ość podana p> zez pisina ukraińskie we 
TiWóule o tm \  jakoby, W 0. l i t  i 12 bm. w e vVie- 
dniu dclegacya polska prosiła, o  audjencyę u 
dra Pctn iszow icza  i członków  rządu ukr. —  
jest nieprawdziwą. R ząd  polski nie w ysy ła ł do 
W iedn ia żadnych delegatów  dla pertraktowania 
z drem Petrusze .,-iczem.

J/limochoderr..

POD ZN AKIEM  TARGÓW .
. Życie publiczne w  Polsce, przebyw szy o- 
bronną ręKą okres rozstrzygania w szelk ich  spraw 
w ielce obosieczną bronią^ ^aką jest wyostrzona 
stal w  kształcie bagnetu Tub beczka prochu czy 
ekrazylu. w kroczyło  na drogę targów  i to tar
gów  politycznych^ dyplom atycznych i gospodar- 

-czej natury.
Na polu polityki wewnętrznej metoda la  

gdz.eindziej z  powodzeniem  stosowana, u nas 
.wydaje jak najfataln iejsze rezultaty, gdyż poli
tyczn e  targowisko w arszawskie przesiąkło tego 
rodzaju atmośferą_ że tam kuoczajce strony nie 
swoje wartości cSymą przedm iotem  handlu, ale 

(Własność publiczną, k tó ra ^ w ie  s ię  yaństwen-. 
Dlatego w  Polsce tak trudno o  rząd państwowy, 
a rządza., tylko handlarze cudzem mieniem.

Zachęciw szy obcych do pojm owania Pol- 
ski jako przedmiotu handlu staliśmy Się nkżr 
g ia  terenie mi ę iz y i ia radowego targu dyploma 
.tycznego. F tam dobito już targu z ziem ią cie
szyńską. handluje się AYiiiiemj G. Śląskiem, szu
ka się nabywcy na G alićYę 'w schodn ią, a L w ów  
ży je  pod znakiem  targów wschodnich, w  "któ
rych \virze zw yk ły  śm iertolńik zaczyna s ię fdu- 

, sić bo rozpęta ły się. apetyty kupczących. T a rg ' 
.wschodnie zasika i, zapewne nu  tyle cTdTtośaą 
transakcja". i k  rckirefem cen, jd fto  Uoóroauszny 
mioszczaniu lw ow ski nakłada nu towary wy- 

jciągauc dziś z u ki*’ci a. ży jem y  pod znakiem 
targów. Handlujemy między sobą i handlują
mu m... \

Jakie ju ż rezultaty Targów 
wsnhodofsh ?

Lwów stał się najdroższym miastem w Polsce,

\
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Dziś 25j9 po raz ostatni
f e n z a c y jr  d ra m a t  m  6 ak tach  p o d  Ijjt. 

t y l k o  •w  K in o t e a t r a z s &
•mammasn ■

ALKOHOL
3 M C ^ . H . " 5 r s E 5 I E 3 3 N T B : j 5 L t ‘ .

ARTUR CWIKOWSKI

P p z w ^ a z a n i e i
Zatracić w jzyę źyciaburczą —
Dosyć już szumu orlich skrzydeł!
Wynieść potężną w olę twórczą 
Nad opar krwi, 'nad1 czad masmidieł!
Niech się zaroją puste dirogfi!
Niech las kominów w  niebo strzela!
.Niech jutrznia, wschodząc nad od łogi' 

Srebrnym blaskiem lem ieszów oczv rozwesela! ■

O twarde prawo db tej ziemi 
Dosyć najświętszej krwi spłonęło -  
Wzniesione dłońmi mocarnemu 
Czas już utrwalać polside dz ie ło .
Chorągwie świecą już u szczytu —
Lecz o  zrąb bije toń zamętu —
Brakło ju podstaw mu granitu,

Złowróżbnie, groźn ie trzeszczą w ięzy rundajnemtu.

Widzimy cię, śmiertelny cieniu!
Ponad otcruanią już zawiśli 
W  Jygocie senc i przerażeniu 
Modlimy się o  piorun myśli...
Był czyn olbrzymi, doskonały —  ,
A w  strzępach zwisa jego przędza.
Umarłe wieńce naszej chwały 

Pa jęczvmą z (chichotem opoW.ija Nędzai

Ponury mrok nad' raszą głową.
U zniczowego chłód' ogniska —
A  dotąd wielkie życia słowo 
Z  głębin narodu nie wybłyska;
Ścigamy się klątwami wzajem.
Setką sztandarów mamiąc oczy —
O słońce Polski! ponad krajem /

Sztandar jeden twój sztandar kiedyż się roztoczy ?

Gdy św iat się znów nas zaprzeć gotów,
0  duszę naszą Szatan pyta,
Warkotem (maszyn dźwiękiem m łotów 
Niech rozbrzm i wkrąg Rzeczpospolita!
Niech zczeźnie słabość i lęk niemy:
Czas (so i źródła sił otw ierać!
Niechaj zobaczą, że umiemy 1

Żyć... my, którzyśmy tylko uimiełi uimierać.

Zstąpmy z marzenia majestatu, i 
Stańmy się trzeźwi, silni, żywi,... ‘ . v 
Niech od' polskiego się warsztatu 
Podniesie hymn i |i(wiat zadlziwi!
Niech ziemia slcaroy rzuca z łona.
Niech łuna fabryk mrok ozłaca
1 niechaj l ędlzje uwielbiona

Jedyna wszystkich ludów Zbaw idelka —  Traca!

sio już w  dniu 2 października i skończy się 
najprawdopodobniej 10 października b. r.

Równocześnie podaj-"1 s ię j jo  w iadom ości o- 
gó!u. m ieszkańców lAlaslą, że ni. b iuro stały- 
styezue otw iera  ha czas sspisu .ludności ,%v dinach 
pd 28 września do 3 października 1.921 r. wjSąo:- 
nie pomocnicze biura spisowa p rzy  wszystkich 
sześciu (6) komisnryatach dzieln i ;o w, yćn. w k ić- 
ryćh udzielać s ię  będzie zgłaszającym  się slro. 
nom potrzebnych informacyi do wypełnienia aji- 
kuszy spisowych, ewentualnie nawet wypełniał 
się będzie te arkusze na żądanie stron, k tór 
nie umieją pisać.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa, 1 
Lw ów , dnia 18 -września 1921

Józef Neumann mp.

A  wtedy w wiekach1 dni rozśw fty 
W yszedłszy z  (nocy, oo nas ćmiła,
Wykujem pancerz nieprzebity 
DLa Ciebie, o  O jczyzno m iła!
M łot i sierp w  dłonie Tw oje włoż.yirt 
Najszacowniejsze życia gooią,
Abyś pas duchów szlakiem bożym 

Ku coraz -doskonalszym, sferom bytu wiodła

Lw ów , 25k września 1921.

W sprawie przeprowadzenia spiso ludni
Na zasadzte BrstL ^ ?u 5 i C iusa!twy z 21. paź

dziernik;" 1919 ą. oc-rganizacyi statystyki adinini;- 
stracyjns) (D ą  u .  kr. P. Nr. 85') i art: 1: ustawy 
z arrła 13 maja 1921 ń. (Dz. u. kr. P. Nr, 43:) 
pierwszy powszechny ripfts ludności na całym  obsza* 
rze Rasjezypospolitej Polskiej przeprowadzone bę
dzie w  dniu 1. października 1921 r. według stanu 
z dnia 30 września godzina 12 w  nocy.. Spisem 
tym objęte zostaną wszystkie osby przebywające 
w  tym dniu w  granicach Rzeczypospolitej P o l
skiej stale- lub chwilowq. Jednocześnie przepro
wadzony będzie spis sierót, domów mieszkalnych 
uak zam ieszkałych jak i n iezam ieszkałych !,m ie
szkań, gospodarstw  rolnych, ogrodowych  i leś
nych „ a zarazem  'sp is zw ierząt domowych.

W  m ieście Lw ow ie  obow iązek wypełnienia 
form ularzy spisowych spada na sama. ludność, 
t . j. na w łaścicieli dom ów  i  posiadaczy m iesz
kań (g łow y  gospodarstw dom owych). Kom isarze 
spisowi przeprowadzą jedynie rew izyę  arkuszy 
(spisowych na miejscu od mieszkania do m ie
szkania^ a przy tej sposobności w ypełn ią  _ w y. 
kazy sieroce i drugą stronę arkusza dla nieru_ 
•chomości. form. C3.

W szystkich  druków potrzebnych do spisu 
ludności dostarczą w łaścicielom  dom ów korai- 
swryaty dzieln icowe Avraz z odpowiednią ilością 
pouczeń (Instrukcya o s p e łn ia n iu  arkuszy spi. 
nowych) i  arkuszy dla nieruchomości, form. C3. 
iŁkusze ^spisowe i te  iuslrukcye winni gospo
darze domów doręczyć lokatorom głównym , Ij. 
posiadaczom mieszkań jeszcze przed dniem 30 
września W.’ poczem  zebrać w  dniu 1 paździer
nika lar. od  lokatorów głów nych  wypełnione już 
s k u szę  spisowe, wypełnić-, dokładnie własny ar- 
d-usz spisowy i arkusz dla nieruchomości form. 
,C3. stronę pierw szą do ustępu III. i od cliua 
2 października br. oczekiw ać m ają na komi'- 
saesa spiasowego  ̂któremu w r^ ą  wszystkie ar

kusze spisowe, odnoszące się do danej realno
ści. Q ile  w łaściciele dom ów lub zarządcy nie 
m ieszkają w  tym samym domu, należy arkusze 
-spisowe z ło żyć  u jednego z  lokatorów zaufania 
godnego i o iem  zawiadom ić dozorcę domu, aby 
den m ógł wskazać go zgłaszającem u się komi
sarzow i spisowemu.

W łaściciele dom ów i w ogóle wszyscy m ie
szkańcy obow iązani 'będą. w  m yśl powołanego 
rozporządzenia' udzielać zgfdśźającym m ię kom i
sarzom spisowym  wszelkich potrzebnych w y

jaśn ień^ odnoszących się do szczegółów  pomiesz- 
.Czonyćh w  arkusz;! eh spisowych „w  razie potrze
by wykazać się dokumentami (m eiryką urodzinv 
świadectwem przynależności, książką służbową 

>i robotn iczą_ ewentualnie kartą identyczności tak 
,własną Jakoteż członków rodziny i innych osób 
wspólnie m ieszkających). '

Kto świadomie, lub choćby tylko z niedbal
stw a  poczyni zeznania nieprawdziwe., lub kto 
m imo wezw ania W ładz spisowych lub ich orga
nów  nie udzieli im  informacyi, wzbrania się 
wpuścić organa te do mieszkania, budynków 
gospodarskich^ lub na swoje pola, kio utrudnia 

,im. w  jakikolw iek sposób sprawdzenie objętych 
badaniem okoliczności o . le czyn tan nic pod
pada pod surowsze przepisy ustaw karnych —  
karany będzie grzyw ną do 600 mk., w  razie zaś 
niemożności ściągnięcia gntywny^ aresztem do 
1 m iesiąca, względnie w  razie powtórnego wy
kroczenia karą podwójną.

Kom isarze spisowi w  czasie wykonywania 
czynności spisowych m ają charakter f  uniccy on a- 
ryuszy publicznych i stoją pod ochroną praw ną 
przysługu jącą urzędnikom państwowym.

Przy  rozpoczęć ni rew izy i winien każdy; ko
m u ar z spisowv wvTuxau sic legitvm acyb urzę
d ow ą.

Czynność komisarzy spisowych rozpocznie

T w orzym y szk o ln ictw o  p o w sz e ch n e !
Przedewszystkiem więc drogą powszecl*- 

nego spisu ludności ustalmy ilość dzieci 
w wieku szkolnym.

MAŁY FEJLETON

Targi.
.iWędrowiec ci jestem z dalekich stron, z 

krainy gdzie mc kupić ani sprzedać nie można...
Na T a rg " wasz przybyłem , o ludzie; z  kra

jm y w ygasłych  kraterów  w ystygłe j law y i popio. 
,hi szarego by ujrzeć oczy p lon ąceŁh c iw ośc ią  
chrapy rozdęto pożądaniem i palce kurczowo 
ściśnięte przem ocąą siłą  gorączki tJBUa

Z krainy dalekiej przybywam , tak cichej i 
(Smutnej, że obcy wam  [jestem i śmieszny, ,ak ku
kiełka cudackiego truposza na. parkiecie nowo
czesnego dancingu...

Kupiec ci jestem ? z (krainy óm arłe j i cichej...
Ja niczego u was nie kupię —  w y  mi n icze

go  nie sprzedacie... A  jednak jestem wśród was 
na targu... Może potarguję się dla kurtuazji 
— może towar oglądnę —  udam zainteresowanie 
patrząc 'na  w a *3 e k s p o n a ty  —  może nawet za
palę teatralne św iatełka w swych oczach za
m arłych; ale wy mi nie w ierzcie o ludzie!...

W asz targ jest mi za  jnafy za ciasny... W  - 
sze targi obejmują !ylłso jedną, -stronę świata — 
a jam ci przetrą m iłował dolę swoją nu w szyst
kich krańcach globu...

Mi dera w  arendzie ból ca łego  świata —- ko
chałem uczuciem wszystkich ras —  płonąłem 
i ostygałem 1 emperaturą wszysstkich slref — 
wzlatywałem i spadałem siłą wszystkich sil...

JJyłem już dawno temu nr Wsclu <h>i.» T • r- 
gu, gdzie skupywałem przepiękna baje Szehene- 

j zady i gw iazdy tajemne pRynie:- \vmVh1 gra n i
towych 'opoii^wscbodniego nieba... 

j Byłem na Zachodnim Tnrgiy gdzie łowiłem 
5 koloryt ton światło, barwę,: woń i dźwięk i 
tfiltrow ałem  je przez stosy bibuły uczoności lu- 
\ dźkiąj-

Na Targu Południa skupewałem  mozaikę, 
fio letowych cieni z framug witraży starych ko
ścio łów  gotyckich; sprzedawałem c-icJiia, n iedo
mówienie szepty ullram arynowych wieczorów i 
dźw ięki s łld k ie  mandolin, płynące z gondoli ko
iły  sanej cienia, piersią sennego ,morza...

Na Targu Północy skupywałem kryształy 
i stal akty ty fez opalizujących mlecznym reflz. 

tksem syberyjskich śn iegów ; łow iłem  skrzyp szu
bienic i szlochy tłumione dusz niewypoz i a, i - 
nie strapionych)...

Przekuwałem  sa\o  serce w  ogniu podzie
mnym m iotem  mocarnego Losu i hartował ni 
je w  lodach polarnego mrozu... .aż pękło!...

...A teraz kupcem ci jestem  z krainy urnarh j 
i  cichej... Ja niczego u was nic kupię —  wy mi 
niczego nie sprzedacie...

B M IRT.

ż  w a l c z  a j  M Y  a n a l f a b e t y z m  i
Musimy»wiedźleć ilu jest analfabetów — 

a powie itatn to powszechny spis ludności.
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J  fo w in y  .
jwów, 25 września 

fffcł-—KTUAR TEATKU MIEJSKIEGO W E L W O W IE :
NUćziela 25 września o godz, 330 pop. .Kościuszko 

pod Racławicami*.
Niedziela 25 września o godz. 8■30 wierz. „Halka" 

M oi iiuszKi. Uroczyste przeustaw.enie z oka^yi przybycia 
Naczeinika Państwa i otwarcia , Targów Wschodnich'.

Poniedziałek 26 września „Dziewczyna z Holandyi* 
operetka Kaimana.

Wtorek 27 „Kobieta bez skazy" Zapolskiej.
Po każdem przedstawieniu wieezcrnem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

 --
REPERITjtAK „TE ATR U  M AŁEGO" (Gródecka 2 b ):

Niedzieia25 września .Małżeństwo Loli" Zbierzcbow- 
akiegu.

Poniedziałek 26 września „Małżeństwo Lo!i“ .
Wtorek 27 września „Niebieski lis* komedya w 3 

aktach Herczoga.
I  T * « ----

REPERTUAR „TE A TR U  NOW OŚCI", uf. Słoneczna
Wtorek 27 września „Hrabianka Foxtrotta* operetka

w 3 (ratach Stolza.
Środa 28 września „Hrabianka Foxtrotta*.
B 1 ety do Teatru Nowości od 26 września sprzeda

wać będzie kasa zamawiafi w teatrze Wielkim wejście 
od ul. Legionów w dzień zaś przedstawienia od godziny 
5 popoł. w Teatrze Nowości (Pasaż Hermanów).

— —
REPERTUAR TEATRU ARt.-LITERACKIEGO „UL*.

Dziś i codziennie w części koncertowej występy; 
Gronowskiego, Michałowskiego, Mińskiego, Noskowski-j.- 
Ordonówny, Szpineterówny, Wiklińskirg . i Zielińskich.

Nadto program na wzór paryskiego Grand Guignoiu: 
„Piekielna zemsta" i „Smutny początek wesołego końca*. 
Szczesóły w afiszach.

— ♦*•—
DZIS W IEC ZÓ R LUDW IKOW SKIEGO w  So

b o le  Macierz y\N Bilety w  kasie Sokoła.

UROCZYSTE O TW ARCIE  W Y S T A W Y  S Z T U 
KI, urządzonej staraniem Powszechnego Związku 
Polskich Artystów  Plastyków na Wschodnią Ma-

wwlz.
ZE RPORTU. W, n iedzielę 2ii w rześnia o j

po południu odbędzie s ie  przedmecz.
[Robotnicza drużyna sportowa a Pogoń junior na 
,-boisku. Pogoni.

PEDAGOG (W SUTANNIE. Ksiądz Puchała, dy
rektor gim nazjum  w  Trembowia, ponur średnio
wiecznej maksymy. iż  ,,.róz£fe Duch święty dzia- 
teezki ifcjie yachti i t  o .", nadużywa tej zacofanej 
metody z niebezpieczeństwem życia tiia uczni. D. 
22. b. m. ucznia Il.-giej. klasy wytargał za włosy 
i uszy. które krw ią zaszły, .podobnie postępuje 
z  innymi chłopcami. Góy tak dalej pedagog ten 
postępywać będzie, znajdzie się na pewno na ła
w ie oskarżonych1’.

ZA TR U TE  PA P IE R O S Y . Stanisław  Sche- 
man dentysta z Che bpa jechał koleją, do L w o 
wa. W, drodze nieznany m łody m ężczyzna tra

Z  „U la «ć

H-gi program! tej sympatycznej scenki arty
styczno - literackiej stanął podobnie jak pierw
szy na bardzo wysokim  poziom ie, św iadczy to 
najlepiej, że  Dyrekcya „U la "  ma w ytyczony plan 
i  zm ierza do niego po dradze, która musi za
skarbić jej szczere uznanie za  w ysiłek  w  celu 
stworzenia przybytku praw dziw ie wesołej i bez
troskiej rozrywki.

Ola urozmaicenia programu chwycono się 
,tym razem próby splecenia pierw iastka, drama
tycznego z komicznym w  sposób wywołujący; 
n iezwykłym i efektam i takiego skojarzenia nie
zrównany lob jaw  wesołości. Spełn ia te zadania 
stylowa i w iek X I.) rew ieta układu p. Bronow- 
,skiego pióra B. Hertza z prologiem Znanego

ktowaf wszystkich papierosami i baw ił wsjzyst- {'satyijyka Raorta. p- t. Pis Ir lejna zem sta '1 Okrop-
“  tleniu kil- ności dziejące s ię  tak w  „P iek ielnej zem ście"kócłi w  przedziale rozmowa... Po  wypaleniu 

■ku papierosów w szyscy zapadli w  sen. "Scheman 
przebudziwszy się spostrzegł brak koszyka w  
którym  znajdowało s ię : 75 rubli w  złocie, 10 
"x. czystego złota  100 sztucznych zębów  pla- 

' tynowych kieliszek srebrny oraz w a lizę  z u- 
braniami wartości pó ł m iliona marek.

KRADZIEŻE. Ze strychu w  Zakładzie sióstr 
Nazaretanek p rzy  ut. Unii Lubelskiej, Okradzio
no różne części ubrań, wartości 100.000 mk.

W  piekarni Michała Zalewskiego przy ul. 
Mącznej 1. 15. skradziono worek mąki amer. war
tości 12.000 imłc. i M ichałowi Szt a jerowi 6.000 
mk. w  gotów ce,

M ojżeszow i W orcsrow i w  czasie kupowania 
mleka na pl. IG-akowskim, skradziono portfel z 
12.500 imlk

—

-  Z A  ZE ZW O LE N IE M  DYREKCYI PO LIC Y I 
przez czas „T a rgów  Wschodnich" od dziś ka
wiarnia „W arszaw a " p rzy  pi. Sm oM  jest o tw ar
ta do godziny trzeciej w  nocy.

— ©O®—
—  W Z Y W A  SIR  M IESZKAŃCÓ W  miasta 

L w ow a  aby nie spieszyli, tłumnie na dworzec

jak : Tuwima. 'Smutnym początku w esołego 
końca" (zastąpiono p lam ę w  Czarnem ") zdolno 

,są do rozśm ieszenia najbardziej zjad liw ego sie
ci ziemka i krytyka. Świetna g in  wykonawców 
o zw łaszcza M ichałowskiego i W ern isów nej) p ię
knie św iadczy ó  icb uzdolnieniu dramatycznym.

Draga część programu w  wykonaniu zaw 
sze doskonałych Mińskiego^ Ordonównę, HWii- 
netorówny art. teatru miejsk. p. W iklińskicgo 
T i. utrzymują, s ię  nadal na poziom ie, który1 
tea lrzykow i przy ui. Ossolińskich zapewnia po
ważne w a lory artystyczne.

Akompaniament p. Mullera zasługuje na o- 
sobną i nader pochlebną wzmiankę. (iks )

łopotókę w «  Lwow ie, nastąpi w  (poniedziałek dnia j kolejowy w itać cygana Nyariego. Uprasza się 
26. b. m. o  góoTz. ll- tc j rano w  szkole orzemy sio T natomiast aby cały swój entuzyazm. i wszy-
wej przy iiL Snopfeowskiej 1. 47.

O TW ARCIE  MIEJSKIEGO TE ATR U  N 0 W 0 - 
•jSCI w dawnym gmachu Coloseum nastąpi we 
wtorek dnia 27. w rześn ia prem ierą operetki Stol

n a  p. t. _,(J6iężm czka Foxtrotta“ . Piewszorzęclne 
siły  błoną udział w  przedstawieniu _ nowo skom

p le tow an e chóry T orkiestra^ piękne dek-oracye 
.1 "kostiumy zapewniają już z góry w ielki sukces 
ętej rm iej wesołej i melodyjnej operetce znane- 
igo kompozytora. ,Księżniczka Foxlrotta“  będzie 
na pewno przez d łuższy czas. atrakcyą nowego 
sezonu w  pięknym jvygi*d iiyrrt i (stosownym gm a 
chu Teatru N ow ości".

ZW IĄZEK. H A R C E R ST W A . Nam iestnictwo 
jzatw iordziło statu1 Oddziału lw ow skiego Z w ią 
zku Harcerstwa Polskiego "(skautingu). iTddział 
obejm uje swą działalnością w ojewództwo iwo- 
(wskiev tarnopolskie, stanisławowskie. S tatutprze. 
widuje kategorye ezionków  —  przy jació ł harcer 

tątwa. W kładka roczna wynos 2.000 mk. dla 
osób prywatnych a 5.000 mk. dla. nstytucyi. 
Zarząd oddziału zaprasza P. T. Publiczność do 
zgłoszen ia przystąpienia na członków  przy ja
c ió ł na. ręce skarbnika, dyrektora W ładysław a 
Brodackiego ul. Technicka 1. 3.

Z TEATRU  MAŁEGO. ^Małżeństwo L o li"  do
skonała, 'pełna humoru konrsifya znanego poety  
Henryka Zbierzcliowskjego, której wzńow ieAe w  
„Teatrae M ałym " spotkało się z  tekiem uznaniem 
rozbawionej publiczności, powtórzone będzie 25 
/i 26 września 1921.

■WALNE ZG R O M AD ZAN IE  GREM IUM W Ł A 
ŚCIC IELI D R U K A R Ń  \ĄE L W O W IE  i>dbyło się 
'dnia 24. lnu. w  w ielkiej saii Izby handlowej i 
przem ysłowej. Po  obszernej i wyczerpującej dy- 
skusyi odbyły  się w ybory, z których w yszli je 
dnogłośnie długoletni prezes p. iia źm irz  Jaku
bowski jako prze łożony zaś p. Leopold  W iśn ie
w sk i jako zastępca przełożonego. Dotychczaso
wego długoletniego zastępcę przełożonego p. 
Albina, Todtschm dlcra za Jego w ielkie zasługi 
oddane drukarstwu polskiemu uczczono, nada
jąc Mu godność Seniora Gremium lw ow sk ie
go z życzeniam i, by1 długo jeszcze św iecił przy-

stku- kw iaty zachowali lia n iedzielę wieczór, 
kiedy to Nyan  zacznie koncertować w pięknej 
sali malachitowej kawiarni ,W arszaw a". Nyari 
słyńmy cygan w  którym swego czasu zakochała 
kię aż do obłędu markiza w ioska Tarłon i, kon
certować będzie jedynie w  kawiarni ^W arsza
w a "  w  czasie Targów  W schodnich".

 --

H a p | 3 a p o s s » t  J ó s s e i  dentysta
p n y :m u je  u l. A k n c S a m ia k a  8. 1 0 .

3  6 a// rozpraw.

H J I  D E B I L U  H E *
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

W  W .  L iH UTER STE IF .
b. elew. kliniki dermato?. w  Berlinie, b. sernnd, szpil, powsz. 

pow rócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego).

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

O r .  ‘ S O  H W A R Ź
Se. jRdarjssz szpitala pewszeebne;o p o w r ó c i ł  i oroynnie 

H l o ^ t a c k i e g o  4  naprzeciw7 głównej poczty.

» e .  K A R O L  Ę M l  G L E r
prowadzi kancelaryę we Lwowie, ul. Sykstuska 21

U R I T K I  i  S T I 7 ^ 3 M C S * I Z L s X E ] .
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZECI 

I. FRIEDMANA, Lwów, ul. SYKSTUSKA

TRUCICIELKR
Paraćka Teldk, licząca lat 21, sSuięła wczoraj 

przed sądem przysięgłych, jako oskarżona o otru
cie pięża.

W  sierpniu z1, r. poślubiła ona Michała Te- 
Likh i feialrofeszkała przy rodzeństwie męża w  Szen- 
talu, 'pow 1. Gróttek Jagielk>ńs!ci. Z  mężem 'żyła w 
zgodzie, naionĄast 3 bracia łnęża, stostata i [wycho- 
wanwa idokuczalj; jej i często „achodhiły pomiędzy 
nimi sprzeczki. Akt oskarżenia podaje, że oskarżo
na kupiła we Lw ow ie truciznę na szczury (węglan 
boro wyj) i (podała truciznę rodzeustwu męża w raz 
z  kaszą jaglaną. Po  spożyciu wszyscy zśBhorowałi 
oraz mąż jej który przyw ieziony do szpitala we 
Lwowie, zmarł l 1. grudnia z. r.

Oskarżona, ichora na epilepsyę, broniła się 
na rozprawie, ze uczyniła to przypadkowo,, i nie 
miała zamiaru truć rodzeństwa brata.

Paroch m iejscowy słuchany jako świadek ze
znał dodatnio o  oskarżonej, a rozprawa tije wy- 
kaznia niezbicie \yiny oskarżonej.

Sędziowie p rzys ięg i zatwierdzi f  tylko pyta
nie w  kierunku rfeuwagi o&karżo-nsj.

Trybunał zasądził ją na 1 rok ciężkjego w ię- 
zienjja z  policzeniem aresztu śtedleae,af>(i'',z z°stoso- 
wanian amnestji, oraz na zwrot kosztów postę
powania sądowego. —

TUZY SIOSTRY „ V E W
Prawdziwe amerykańskie T2ES3S3Y, 
ITF iK i, do maszyn piszących

LU D W IK  m m m ,  K r a w  lei, 3 1 #

Rozprawie przewodniczył r. Łukianowicz os- 
.kładem młodszemu pokoleniu na pożytel sżtii- karżał prosk. Hryniewiecki, bronił ( i .  Nagel, stro
fki drukarskiej, > ny łX«>AJOdiowane zastępował dr. Pohl.

A/iARCEU SCH AFF
przemysłowiec,

Radny m. Lwowa, Radca Izby han
dlowej 1 przemysłowej etc. 

zm arł po krótkich  cierpieniach dnia 
20«go września w  47 roku życia. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w 
poniedziałek dnia 26-go bm. o go
dzinie 2-giej popołudniu z dom u  ż a 

łoby przy ul. Czarnieckiego 1. 4

Enserujcie w  .Dzienniku Lu do w ym *.
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P r a c a .

W rócić do przedwojennej wytw órczości, to 
.zabliźnienie rany wojny „ to usunąć straszliwe 
spustoszenie, któro w ojna w yw oła ła , a którego 

•objawem obecne stosunki^ te zaś przyczyną o- 
gólnego zdziczenia.

L ęk  przed brakiem, chęć u trzym ana życia, 
w ypru la  z  jetuiosbek, klas% zbiorow isk ludzkich 
„narodów państw% wszelką. etykę_ rozw inęła  e- 
tgoizm dziki, nie przebierający w środkach z  ha
słem : choćby po trupach!

I rozpoczęła  się straszliwa gonitwa za pie- 
‘Hiąazem." K ażdy śroaeK w  tej pogoni jest dó
br}’ ; obejść prawo, w yw ieść za  granicę clileb, 
którego w  kraju brali, przyw ieść natomiast stam
tąd' rzeczy zbytkowne, obniżyć wartość pienlą- 
,dza —  to drobnostka. Im  pieniądz tańszy, tein 
(w ięcej zdobyć go może, tern w ięcej zaspokoi 
chciwość chorobliwą. Obracał setkami i  tysią
cami _ dziś dziesiątkami m ilionów , jest m ilioiie- 
Tem. Zgrom adził m iliony, handlując w szys liiem , 
•towar przechodzi ‘dziesiątki raje, kupujący me 
zna. go, rae wtdzia™ go, 'Itnipit i 'Sprzedał.

U sla ftł- praca, rzucono się 5o pośrednictwa. 
K a żd y  śuir.if się cos nabyć' aby natycbmiatd 
sprzedać. Pow stał now y gatunek człow ieka: 
„homo novus“ . Jest to paskarz, pośrednik. Stał 
•się potęgą „u ją ł w  ręce w szelką realną, wartość 
stanął pom iędzy w ytw órcą  i konsumentem i 
dyktu je swoje prawo. Nie! usunie go z tego nuej’. 
vsca najsurowsze prawo, nie usunęła- krwawa 
rewolucya rosyjska.

N a tern tle powstał straszliwy egoizm , któ
ry  w cisnął się w e wszelki ob jaw  życia. W  poli
tyce św ięci prawdziwe orgie, które przynoszą, 
państwu nieobliczalne straty, a nawet grożą 
podstawom jego bytu.

To  samo dzieje się gdzieindziej. Państwa 
♦zwycięskie, na ich czele Anglia  w  swojej poli
tyce. kieru jąy się w yłączn ie najdzikszym  ego
izmem. W la t trzy po narzuceniu warunków 
pokojowych pokonanym, utrzymuje się stan w o

jenny w  Europie i A zy  i. Sprawiedliwość, uczci - 
Najść rozum —  te .nie m ają przystępu do ga
binetów  dzisiejszych mocarstw świata. Rozumu
j ą  oni prosto: niech się krwaw i wszystko, niech

tonie w  anarchii, m y zyskujemy na czasie, cały 
'•niedobór w  pracy uzupełnimy „ stworzym y siłę, 
'którą opanujemy osłabionych do ostateczności.

W alka trwa w A zy i, krwaw i się Turcy a i 
Grecy a. D o  nowych zapasów  szykują się W ę 

g r z y . Polskę trzym a się w  karbach, nie regulując 
je j granic- Podburza się wszystkich przeciwko 
wszystkim .

Dyplomata w spółczesny bez żadnych osło
nek pyta: co dacie, abym za ją ł 'takie czy  inne 
stanowisko? Ile kupicie wina, jakie odstąpicie 
la sy  kopalnie, labryfci i t. d. W  tem w szystk im i 
jeden cel: usunąć swój jiiedobór spowodowa
ny wojną „zdobyć ła tw y rynek dla swoich towa
rów  a będzie tern łatw iejszy, Im  m niej pracy 
będzie w  kraju, o którego ęynek chodzi.

W  następstwie takiej polityk i stan "wojenny, 
jprzedluża się a z nim męka ludów  i państw. 
;A dzie je  s ię  to  (wszystko *w w ieku pary,p lck tiyczs 
ności, v/ wieku najwyższego rozwoju nauki i 

śszluki. w  w ieku, w  którym rozwój techniki p o 
zw ala ł na njdograniczoność produkcyi.

Z tego wiidać jasno, jak pow ierzchowną by
ła moralność jak dziw ną była  etyka, która ro.? 
w ija ła  się w  ustroju najemnej pracy, kapitali
stycznego wyzysku i kapitalistycznej produkcyi. 
W ojenne wstrząśnienie porządkiem kapitalisty
cznego gospodarstwa, uwydatniło wszystkie naj

dziksze instynkty współczesnego jego  “wychowan
ka. Człow iek pozostał dzikim i

Jak w idzim y spiętrzyło się tysiące trudności 
i  przeszkód na drodze do powrotu do normalnego 
życia. A  w rócić trzeba „w oła  oto sam instyki 
życia  i pewna solidarność ludzka. Do tego celu 
prowadzi tylko jedna droga: praca! Trzeba pra
cy twórczej, trzeba produkować vzaspokoić po
trzeby. usunąć lęk  przed ‘brakiem i tą arogą 
uzdrow ić człow ieka. Niem a innej drogi, niema 
innych środków. T en  obow iązek z ło ży ły  dziej j 
ich rozwój, na barki klasy pracującej, w  jej w oli, 
w je j w ysiłku leży rozw iązanie dzisiejszego tra
gicznego położenia.
, iWi Polsce w tej dziedzinie zaszły  duże zm ia
ny zw olna rusza się praca. T rzy czwarte pro
dukcyi uruchomiono. Bezrobocia niema. Trzeba 
tylko, aby praca by ła  intenzywniejsza, aby w a ’ 

{sztat za jęty w ydał w ięcej, bo pom nożyć war- 
1 staty trudno.

Nagroda w  zam ian za  to k lasę pracującą nie 
,ruinie. Swobód politycznych, praw  je j nikt na- 
,1'uszyć nie zdoła. W pływ em  swoim politycznym' 
nie tylko obronić będzie m ogła  sw oje owoce pra
cy ale oddziaływ ać będzie na je j organizacyę Ta 
zaś w dalszym  rozwoju  musi być inna, korzy
stniejsza. Praca zdobyw ać będzie szacunek 

„wpływ  na wszystkie dziedziny myśli i w ysiłków  
ludzKich. Stanie się jedyną potęgą kształtującą 
,życie, w ychowa w yższy  typ człow ieka i w yższy 
typ zbiorowego życia. A. Kausner

Zac ta ro w a n e  miasto.
Gdybyś tak czytelniku, jak  ia, uderzony zo

stał nagle w idokiem  nowego miasta, powsta
łe g o  —  jak biczem, trząsł —  na wzgórzu stryj- 
skiem. nie m ógłbyś tego wrażen ia określić ina
czej. niż ja : Istne czary!

Dwa zaledw ie miesiące temu na placu po- 
w ystaw ow ym  były  pustki, dobrze nam w szyst
kim  znane. B ie lił s ię  pałac sztuki i Racław ice, 
yresztą by ło  tu zacisznie, poważnie, statecznie.

jzawsze sprowadzały tłumy m ieszkańców.
Jakież po dwu miesiącach nastąpiło prze

obrażenie! V
Ciche ustronie zam ien iło s ię  w  gwarne, ru- 

;chliwe miasto.
Już u samego wejścia stoją uzbrojeni żoł- 

hiierzc. pilnujący porządku.
0  cóż idzie? 

ha rozumiem. T oż  m iliony, jeżeli nie mi-
Jedynie w  niedzielę ro i to' się od ludzi, ako że liardy leżą porozrzucane po ziem i, na otwartych 
p lac  powystawowy najzdrowszem  jest wzgórzepi j,miejscach. Tu m aszyny, narzędzia rolnicze, ów- 
iLw ow a; poza tem często urządzane festyny ło z ie  deski, pale, belki, gonty; że lazo ; czego tam

RUDOLF. SAG INATI.

Jak zmieniają się idee.
W  Passy, gdzie mieszkałem, miałem sąsiada 

-pewnego Anglika nadzwyczaj oryginalnego,który 
zajmował apartament sąsiedni, ma tym  samym pię
trze. Trzeba pamiętać o teiną że w  Anglii czło
wiek oryginał, należy zazwyczaj co  dobrego tow a
rzystw a i {pod [pokrywką oryginalności pozwala só_ 
bie na nieskończone dziwactwat Jeżeli zaś nie 
jest gentelmenemi uchodzi jedynie za waryata.

Mój sąsiad wszakże był gentemenem a więc 
joryginałem, a jego  w aryacje w  ciągu paru mie- 
sięcy, od Wedy go  znaftm , dochodziły do takiej' 
liczby,, że oczekiwałem, kiedy go  wresz sie zamkną 
w  dom/u waryaiówt.

Z  tem wszystkiemu był to człow iek bard'zo 
miły,.

Pewnego wieczoru, gdym powracał dó diomu 
olcoło północj; zauważyłem z przerażeniem, że 
nie piam oni jedinej zapałki w  kieszeni i widziałem 
się już w  smutnej konieczonosci, pójścia spać 
pociemku gdy usłyszałem kroki niego sąsiada, 
wchodzącego po schodach.

Poczekałem dopóki nie wszedł na nasz po
dest schodowy i poprosiłem  go z całą uprzejmo
ścią o  zapałkę).

Mój sąsiad wszakże był dżentelmenem, a lr i*s  
docznem zakłopotaniem kieszenie —  jestem w  tym 
samym co i pan położeniu. Zostawiłem  zapałki 
w  rannej odzieży, a ponieważ bardzo rzadko pa. 
lę nie zauważyłem ich braku.

Jąłem go  przepraszać, lecz przerwał mi po
kazując w yjęty  z kieszeni klucz:

—  Proszę, poczekaj pian jedną chwilę. Jest- 
to ikweśtya dwóch sekund a będę m ógł zaspokoić 
pańskie żądanie).

Poczetm otw orzył drzwi i znikł w  ciemno
ściach. W krótce powrócił trzymając w  jćdnej ręce 
świecę, u w  drugiej zapałki,.

V

—  Proszę, w eź pan — rzekł uprzejmie. Na
stępnie zgasił śwdatło i zamknął drzwi.

— Ach! luan jeszcze wschodzi ?— zauwa 
żyłem.

— Tafcj. Muszę iść do Pantin, do Szynku 
W dow y.

Tak mnie to zadziwiło, żem nie m ógł pow
strzymać się, aby nie zawołau, że to trzeba być 
waryatem, aby o  tej porze, udawać się w  podo
bne miejsce.

— Och! nie koniecznie! Jestem oryginałem. 
■Opowiadano jmj, że Eugeniusz Sue, zanim napi
sał swoje „Tajemnice Paryża", spędzał całe noce 
na sludyowaniu w łóczęgów  i m ętów  w  najw ię
cej podejrzanych kwartałach.

— Lecz pan przecie nie będzie pisał „Ta je
mnic Paryża " — zawołałem.

— To  miQ- I ja również patrzę dobrze. Ob
serwuję w  własnym celu.

Zeszedł dw a stopnie i 2nów zw rócił się do 
mnie:

— Najgorsze to to. że nie znam jeszcze Pa 
ryża i muszę zawsze szukać towarzysza. Czy nie 
byłby pan tak uprzejmy towarzyszyć m i?

— Pantin pic jest Gimnazyum — rzekłem śmie
jąc się — ani nawet Moulin-Rouge. Ryzykuje pan 
dostanie nożem pod żebro lub też podejrzenie 
o należenie do grona złoczyńców  i dostanie się 
do Conc-iergerje ,na kilka tygodni.

Uśmiechnął się z  zadowoleniem na myśl, któ
rą jmu podsunąłem!

— Ba! byłoby doskonale, gdybym się dostał 
na krótki pobyt dó więzienia. To  musi być in
teresujące. Dalej, oo to ża wspaniała rzecz psy
chologa takie opowiadanie przestępców....

—  W ięc  jesteś pan psychologiem 9 —  zapy
tałem..

—  Tak, panie.
—  Teraz rozumiem.
—  W łaśnie dla moich studyów  przyjechałem  

do tego zepsutego miasta, aby badać ' wszystkie 
występki.

—  N ie wygląda mi pan na Herkulesa —  cią
gnąłem dalej —  i sądzę, że' nie mógłbyś się pan 
pod tym względem zwrócić do dyrektora della 
Roąuette lub San Lazare (dwa słynne więzienia 
w  Paryżu),.

—  Nie, przekładam óbserwacye wygodniejsze 
i ściślejsze. Pan sobie nie wyobraża uczucia psy
chologa, pro ważonego do kozy pomiędzy tuzi
nem lub dwoma w łóczęgów  i nożowców, patrzą
cych się wilkiem na nowego przybysza. Za nic 
nie pozbędę się tej idei. Straciłem do tej pory ty
le czasu napróźno. Koniecznie musze doprowadzić 
dó tego, aby być uwięzionym azem z nimi i w  
ten sposób zyskać ich zaufanie.

— Jak pan uważa —  rzekłem.
— Ach ! gdytjy tali jaszcze można doświad

czyć tenoru skazania na śmierć, widzieć s«ę stra
conym, odczuwać zbliżającą się ostatnią gouzincj 
przestrach ostatniej chwili życia, dreszczy jakich 
dostarcza widok gilotyny, a potem...

—  Zaczęła bawić mnie ta rozmowa, w ięc 
znów  zauważyłem:

— A  potem doznać senzacy1' jakie ctaje ostrze 
noża na szyi... A  b ! szanowny sąsiadzie,czy ta- 
kio wrażenie uważa pa.ii już za nic?

— E, co to, to nie. Nie mógłbym przecież 
prowadzić dalej rnoich studyów.

— Bardzo być może — dodałem .— Tym 
czasem będę miał z  pańskiego powodu złe sny 
tej nocy.

— Niech się pan nie niepokoi — zawołał, 
schodząc ze schodów. —  Dobranoc panu.

—  Dobranoc odrzekłem, otw ierając już 
dirzwi.

#  *  *

Istotnie przez cala noc trapiły mnie przykre 
sny, w  których widizjaiem psychologa tańczące
go wśród zjaw  i w isielców  na około gilo.yny, 
na placu de ła Roąuette.

W stałem też bardzo późno, z  ciężką g łow ą 
i zmęczonymi członkami. Pomimo to ubrałem się 
szybkr wypiłem  szklankę Jurnego mleka i po-
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fnf& ima? A  ruch! stukot rnlotow, zgrzy t pił, 
'w a rczen ie  m aszyn _ nawoływanie robotników —  
^stne kłębow isko ludzi i narzędzi' pracy ludzkiej.

Zdaleka uderza zielona kopuła „Pacyfcowa" 
fz porcelaną.. O krąg ła  ‘budowla o  sm ukłych ko- 
lucmach^ pom ysłu prof. Czerwińskiego, przypo
m inająca sty l wschodni, budzi zarazem  m yśli: 

j lfe  też tysięcy ludzi przew in ie się tędy z  dale- 
Jrieg© wschodu, ile naw iąże stosunki ze L w o 
wem ?
r M am y dużo na eksport, a  przede wszy stfciem 
[pracę h id z k ą k tó r a  m imo pozornie wysokiego 
'wynagrodzenia jest jednak tajjfcza. niż poza gra- 
tokamt Polski. Opłaci się w ięc zagranicznym  
przybyszom  poczyn ić n a jlic zn ie js i nawet trans- 
iikoye dzięki naszej walucie.

7j  optymizmu popadam w  pesym izm . R a 
d ość  że L w ów , w iem y przedw iekowym  trady
c jo m , sianie się znowu ogniskiem w ielkiego han
dlu. psuje rai uparta m y ś l: D laczego u nas tak 
gospodarowano^ że do nas z jadą  się obcy, nie 
dlatego że nasz tow ar test najlepszy, tylko dla
tego. że jest najtańszy.

Spotykam prez. ObirŁa. Mocno zajęty, ale 
jia  m omencik staje do  rozm owy.

Dowiaduję się od n iego , że około  LOGO ro
botn ików  pracow ało na Targach, nie licząc ro
b ó t  wykonywanych na ten cel w  warsztatach. 
(Trudem tych robotników w zn iosły  sio  monu
mentalno budynki ol>ob lżejszych  pawilonów, 
.niektórych jak  cacka pięknych.
I —  A le  obok robotników  i Hohijmwp poło
ż y l i  w ielk ie zasługi około  budowy' ,,T a rgów " —  
jobjaśnia prezydent. AY porozumieniu z  nylni- 
jsterstwem spraw w ojskow ych  p rzys ła ły  micjsco- 
,WS czynniki w ojskow e do  pomocy t iry  konąpanio 
'paperów jedną kompanię kolejową. Dzięki pra
c y  żo łn ierzy  zosta ły  wybudowane dw ie lin ie 
.kolejowe, przylegające do terenu w ystaw ow ego 
fee śtacyą. na której w yładow u je ŚTę tow ary, 
oraz jedna boczna.

N aprzeciw  pięknego pawilonu „Ta rgów  
W schodnich", na którym  występują żyw e k o lo  
\ry fryzu  (budow la podług pom ysłu i planu prof. 
tCzervriusk;ego) wśród zielen i drzew  ukrywa się 
domefc. n iby dw orek, ca ły  z  drzewa. Podchodzę 
(bliżej. W ła śn ie  wykańczają dach.

Inform uje mnie kierujący inżyn fcr p. W vso-

Jtekf ze dom fen (Który Tędzte 'z a g in io n y  me-
/biamii jest okazem  labbyki m ebli giętych  i do 
m ów rozbieralnych i przenośnych, należące/ do 

,l.ow. akcyjnego w  W ojc iechow ie w Piotrków1 
skiem.

Ł. —  Ile ż  czasu potrzeba na postawienie ta
kiego domu?

W 1 ciągu 36 gjo&stn dom  postawiony, a od 
dnia obstahm tu (otrzeba dwu ygodni na całą 
robotę.
i Opowiada dalej p. W ysocki, że cena tego 
domu. złożonego z trzech pokoi, kuchni, przed
pokoju, wynosi w  obecnej chw ili około 300.000 
mk. In sta lac je  wtnrn ęlrzue, jak  p iece v£ązienk! 

,i" !t. d. kosztują, oko ło  30 proc., to .znaczy, że 
ca ły  dom kosztuje około '100.000 mk

—  Cóż? A le  w  zim ie będzie zimno.
P  W ysocki zapewnia., d a ją c  fachow e w y 

jaśn ien ia że  dom y ta kio n ie przepuszczają zim 
na są  budowane solidnie, trwałe, a że  są tań
sze o  30 proc., n iż dom y z  bali, zam ówienia p ły -  

InaJ bez przerw y. M inisterstwo robót publicznych 
.zam awia takie dom y dla urzędników , a  fabryka 
w  .W ojciechowie w ysy ła  do  W arszaw y m iesięcz
nie 90 gotowych już budynków, ty lko  do usta
wienie j

—  A  czy i  w ięcej zam ówień m ogłaby fa 
b ryk a  przyjm ow ać?

—  O czyw iście. Każdej chw ili i wykona na 
fazas, Matcryału mamy dostateczną ilość.

Jest na w ystaw ie w iele innych piętnyc*'- 
(prak tycznych „stylow ych  budowli, pinie specyal- 
fnie za interesowały te , które n iejako rozwiązują! 
"kwestyę m ieszkaniową.

(W ięc znowu zw raca m oją  Uwagę sw ą lek- 
•kosc.ą i architekturą prześliczny dworak polski, 
o,każ fabryki stolarskiej inż. W lassiicza i Rti- 
/towskiego. Jest to zarazem  przedsiębiorstwo 
(drzewrte. które w ykonyw a progi kolejowe, ktepki, 
(m eb le amerykańskie. A le dw orek ten, planu inż. 
■Dolińskiego, nie byłby ju ż tak tani, ani tak 
.szybko nie m ógłby być wykonalny, jak cłomki 
W ojciechowskie, choć dużo jest piękniejszy. j

Zapewne zobaczymy na w ystaw ie i inne bu 
dow ie z systemu przenośne i o  ile  b y łyb y  rów 
nie dostępne w  cenie ja k  Wojciechowskie, eri- 
w innyby zainteresować kooperatyw y robotnicze 
i urzędnicze, które po uzyskaniu odpow iedniego 
kredytu „ m ogłyby rozpocząć w ielką akcyę ku 
raiowaniu ludzi bezdomnych.

O inny d i  cudach, w idzianych na „Targach " 
napiszem y po ich otwarciu. A.

Na ^rogecf1 ko dawnej świetności bandlnwej.
TRADYCYE TARGÓW WE LWOWIE.

(m m , Przed la t  pó ł tysiącem znano L w ó w  ' krain 1 ™ a l y  ic ii podnieconym  ̂wietójęzycz- 
■—- .h i • . * . r. .i .. nym  gwarem .

LrtwiBi Ta la rze  Orm ianie, W ęgrzy ; Rusi
jako  w ie )z i ożyw iony i  bogaty punkt Krzyżowy 
■towarów„ płynących ze  wschodu ba zachodow i 
i  naodw rót od kra jów  zadhoumch do egzotycz
nych osad I/ewantu.

K ogóż nie w idywano naouczas w  ctfromnych 
zbiorowiskach targowych, n iosących  bogactwo 
i  przednią sław ę kupiecka sprytnemu a  praco- 
m iem u miastu.

Jakież narzecza i język i przeróżne nio k rzy
żow a ły  s ię  w  pytaniach i  odpowiedziach, ‘o fer
tach i  ocenach kupieckich!

Średniowieczne uliczki i place Lwowa, kra- 
śniaty ciekaw ym i ubiorami kupców, z  odległych

,ui N iem cy ,'W łos i, (Jrecy isnuu się po L w o w ie ; 
w iodąc najrozm aitsze fransakeye, spoglądając 

,dekaw ie na m ury tego gościnnego grodu i .u* 
śmiechnięte córy m ieszczaństwa starego Lwo- 
vw a  słynnego rozkw item  i potęgą tej warstwy.

Genua spotykała się tu1 z  Toruniem  —  W ro
cław  z W enecyą.

L itw in i rozkładali przed oczym a Lwowian' 
i  Lw ow ianek  przepyszne futra rysie i  n iedźw ie
dzie^ piękne szopy, lisy i  gronostaje, szuka., ąu 
w  zam ian misternych w yrobów  rzem ieśln ik iw  
Iwowsfcteh.

ssetiłem dń kawiarni de urenelte, spottziewając 
się zastać tam sąsiada Bultana.

Zastałem go, jedzącego śniadanie złożone z 
jajecznicy, nad pustą już bueflką wina, zagłębio
nego w .>cudyowunm dziennika.

Skoro łyfko mnie zoczył, przywołał 5ńi sobie 
uprzejmym gestem, ponieważ miał usta zapchano 
jedzeniem 4 wskazał miejsce wbck siebie.

— A  więc. — zapytałem, siadając — byłeś 
pal. tam,?

— Nie, zmyliłem drogę.
— Cóż pan Więc robił całą noc?
— Byłem w  Tivoli-V.aux-Halł.
— TańczyisS pan?
— Cóż znowu... rozmyślałem.
Popatrzyłem pań mumiony. Do licha ,wszak

iiie codziennie spotyka się człowieka, rozmyśla- 
jąeeiro pałą noc w  sali tańca.

.Wybornie , panie Bultón! Mówi pan, że 
pan rozmyślał i o cziSft?

— Yvr rzeczywistości przekonałem się ,ac nie 
jesf zbyt trudno zażartować sobie ze sprawiedli
wości aby osiągnąć wytknięty cel.

— Za jeży od sposobu — zauważyłem: — 
Ga do itonie nie mam najmniejszej chęci próbo
wać. -Gdyby pprawtecEjwość, gdyby ona wzię
ła mój żart na sery© mogłaby łatwo zażartować 
ze mmą.

—  Znać, że pan nie rozmyślał aa tem
— Zapewne). Spałem, dziesięć (godzin i ora- 

«rło pu czasu na podobne rozmyślania.
— A  ja  mam plan nardzo prosty.
— Zechce pii "go psn opowiedzieć?
— Z  przyjemnością. Wyobraź pan sobie, że 

nocy dzisiejsze zamordowane *a Quay de la Mar
ne jafeiegoć rzeżmku, który powracał z rzeźni w 
Viłette... Alej, a'e..( nie czytałeś pan jeszcze dzi
siejszymi dzienników?

— Nią zazwyczaj czytam, je tu.
—  A  więc słuchaj poa, co pisze „Matin". 

Praeczyt«u panu.

„N ocy dzisiejszej została spełniona dzika zb ro i 
dnia w Villette(, którą okrywają w  dodailru n ie
zbadane dotąd uroki tajemnicy. Około północy 
jedan i  pohtyarttów, będących tam na postmunku, 
usłyczaf wy-strzały^ w  kierunku Quay de la Marne.
Dzielny funkeyonaryusz jjpbiegł natyc-imiast w e 
wspomnianym, kierunku i znalazł człowieka w  ka
łuży krwi już w  agonii. W  istocie, pomimo, że 
przeniesiono rannego dó pobliskiej apteki i tam 
wezwano lekarza,, Ictóre zastosował wszelkie m o
żliw e środki Kimocmcze, nieszczęsny zmarł, nie 
w^ymówiwszj ani jednego w^yrazu"... A  w ięc nie 
sądzisz pan, ze jest to wypadek jak wymarzony 
dla tonie?

—  Nie rozuta|eto| co pan chce pow iedzieć?
—  (Sprawa zupełnie prosta „Petit Journal" 

który jest jeszcze dokładniejszy (donos,, że  zw ło
ki zosłałe przeniesione do Morgi, gcfeie siw ierdzo, 
no trzy rany', z ktćiych jedną śmiertelną, pocho- 
dzącą od: kól rewołv/erowych siódmego kalibru. 
Teraz wyobraź pan sob ią  że  la Zamierzam wyko
nać mój piran. A by to zrobić Soipiłem natychmiast 
rewolwer tegoż samego kalibru, oo byki koniecznie 
potrzebne i po  wystrzeleniu trzech nabojów d'o 
drzewa w  Lasku Bulońskim ,nie pozostałoby mi 
nic innego, jak sprowokować m oje aresztowanie 
w  ten ibzy inny sposób. Reszta poszłoby zwykłym 
trybem. W ystarczy tylko trochę dobrej woli.

—  A leż pan tego nie zrob i! — zawołałem .
—  Właśnie, że  zrobię.
—  Czy pan ńrówi poważnie?
—  M e  mam zwyczaju  żartować. Gdybym tego 

nie uczyni! nie tedłbym tak spokojnie śniadania.
—  A leż panią pan jesteś chyba nie p rzy  zdro

wych zmysłach ?

—  N ią  panie, jestem, oryginałem ,- Z  tem 
wszyśtkiem Uczą że moi pan nie będzie przeszka
dzał M am  |do pana zupełne zaufanie.

—  T o  po p a r mówi, test absurdem Tekle 
głupstewko m oże pana Kosztować głowę.

opojrzał na mute irod ię  zaniepokoję

— E, nie zajdę tale daleko, Sapewzuam pana 
W  ostatnim momencie przedstawię wspanbiłe a li
bi i zostenę puszczor1 na wolność.

—  W  ]fad sposob, jeżeli noc spędziłeś pan 
w  Tiwołi, gezie  nikt pana nie zna?

—  Zaraz, zaraz. Zbrodnia została spełńtoną 
' przed jedenastą, podczas gdy ja wyszedłem  z do
mu sir Brisbastatet, sełtretarza ambasady angielskiej 
na pięć minut przed dwunastą. Czy jasne ?

—  Tals, lecz sprawa nie. jest bynajmniej po
zbawiona niebezpieczeństwa. W  ostatniej chwili 
m oże się zdarzyć jaki w ypadek jakaś trudność... 
Przypuśćmy, że sir Brisbane, unSera poćtezas pro
cesu0 . ,

—  Jak?... jak?-!, co tafciegP? — zeStł Bul- 
ton, blednąc. —  T o  jest tylko przypuszczę: o, 
mam nadzieję?...

—  Zapewne, panie Bulton, lecz niema nic 
niebezpieczniejszego nad! iespodziarM. Ostrożno
ści nigdy niema za w iele ,a  w  danym wypadku 
pan ma tylko jodhą obronę.

— Prawda ,prawda —  odrzekł, sięgając dd 
kieszeni palłą.

— Następnie —  ciągnąłem dalej, szukając 
sposobu wytłumaczenia w aryatow i jego  zamierze
nia —  iiaslępntef, gdyby nawet pańska histo»ya 
nie miała tak poważnych następstw, nie przeszła- 
b y  tak łatwo. W  podobnym wypadku, gdyby n»- 
wet mteło się panu dowieść niewinności po w y  
roku, zasnirab> został uznany za omyłkę sądową, 
trwałoby to  dbsyć długo. W ie  pan przytem, że 
kto raz wyda w yrok potępiający nie tak łatwo 
da się przekonać o  omyłce. R ew jzye są i fetługie i 
niepewne.

Przerwałem, zdziwiony, widząc, że mój sąsiad 
wrykonywa jakieś desperackie ru d y  gimnastyczne, 
orzes.nkując wszystkie liczne k ies^n ie  swej odzie
l i  Przypuszczałem, że zgubił pu ilares i  usiło- 
waiem  go  w ybaw ić z  kłopotu.

—  Jeżeli chodzi o zapłacenie; a pan nie mai 
pkwiętizy, zapłacę tymczasem zu pana.
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Kupcy lewantyńscy olśniewali oczy wyro
bam i tkackimi i ozdobami stroju kobiecego. Po 
szukiwani też byli dla korzeni mocnych i aro
matycznych^ w  których lubowała się kuchnia 
średn iow iecza .

> Miasto nasz«% stanowiąc etap w ielkiego han
dlu tranzytowego^ m iało znaczenie światowe.

Zm ienia n ieco sw ój charakter z chw ilą  o. 
'[trzymania ,praw a składu“ . Zyskuje na mocy 
wewnętrznej^ jednak Traci' "charaktor w ielkiego 
etapu handlu przewozowego.

S ięgnąwszy do lat historycznych, znajdu. 
jem y trad yc je  'jarm arków lwowskich jeszcze w  
~\"IV. w. Zupełna wolność handlowa panowała 
do po łow y X IV . w. Jednak w-szcchwładztwo 
przyw ileju  w  w iekach średnich nie om inęło 
'żadnej dziedziny ówczesnego życia  Praw o han
dlow e w ieków  .średnich -stało na stanowisku u- 
przyw ilejow an ia  pewrm di tru p  społecznych. —  
[Takim przyw ilejem  było  prawo składu * ) .  Pra
w o  to wym agało^ by kupcy, jadący z towarami 
zatrzym yw ali s i ę 'w  miastach, tem prawem  ob
darzonych i sprzedawali towary przez określo
n y  z  góry czas, na oznaczonem  miejscu.

L w ow ow i przyw ile j składu genera lnego  na
d a ł w  r. 1379 k ró l'L u d w ik  W ęgierski. Dochody 
i'zn ac zen ie  m iasta w zros ły  ogronmie.

Za  usługi zaś w  spraw ie wołoskiej, kiedy 
‘Jo rajcow ie lw ow scy dobrze s ię  zaznaczyli jako 
kom isarze dyplom atyczni, Kazim ierz Jagielloń- 
,czyk nadał miastu przyw ilej na dwu. jarmarki, 
w  p ierw szą  n iedzielę po Zielonych Świątkach 
i  na św. Agnieszkę. Jarmarki te nie m iały szko
dzi „  sk ładow i generalnemu, który by ł podsta
w ą  ‘dobrobytu miTMa,, a kupcy obcy n ie mogfi 
pm ijaó składu generalnego, lecz tow ar sw ój tu 
sprzedawać przez 14 dni, według dawnych o- 
byczajów .

X  Dla wszystkich  kupców skądkolwiek p rzy
b yw a li drogi królewskie b y ły  wolne Xa dro
gach  tych n ikt nie śm iał 'w strzym yw ać kupców 
dążących z  ‘towarami*^ wozam i i  końmi, *  je 
sh kto z  powodu ich przejazdu Doniósł jaką 
s zk o d ę ,m ó g ł sądownie praw  swych dochodzić.
> Podczas jarm arków należało sprzedawać w y.

i * )  Dr. St. Lew ick i, L w ó w  1910. Studya nad 
iiśfcoryą  handlu w  P o lsce .

—  Do lichą, nie pugilares, lecz list zgubiłem.
—  paki Ojist? 1—  zapadałem nieer zaniepokojony.
—  Bardzo w ażny —  odrzekł, nit przestając 

przewracać po kieszeniach. —  List anonimowy, 
zaadresowany , do prokuratora Rzeczypospolitej, 
który przygotow ałem  aby kazał mnie aresztować. 
Był to plan doskonale wykombinowany.

—  Taki Ust pan zgubił! O nieszczęsny1. Jeżeli 
go  kto znajdzie i w yśle według adresu, jesteś 
oan zgubiony,

—  Tak to byłoby okropne... W  dodatku sir 
Brisbane jest taki krwisty.... i ma tak krótką 
szyję... I  Jpomyś' pap. rozmyślając nad moim pla
nem pie 'as tamo w iłem  się mad tem* że sir Bris
bane jest apopletykiem) i chorym na serce.

— A  w ięc  kochany przyjacielu, nie pozosta
je nic innego, jak jechać do prokuratora R ze
czypospolitej i w yznać wszystko ptólr czas.

— Ach! nie tmów jnń pan o  tent. Zmarnowała
bym tyle zachodut Pojadę lepiej do sir Brisba- 
nefe, dow iedzieć się o  jego  zdrow ie i  wezmę od 
niego zaświadczenie, sporządzone wobec dwóch 
świadków... Jestem tak pechowy, że  tmoż® istotnie
dterzyć się, jaki nieoczekiwany kawał.

Powiedziawszy toB w yb iegł tak prędko z ka
wiarni. że [Ledwie za  nim nadążyłem*. Podczas 
całej drogi do ambasady na Faiuburg Saint Hono- 
wf, Bulion n ie otw iera ł ust, chyba tylko po to, 
aby lamentować pad swą nieoględitością.

—  W yobraź pan sobie —  powtarzał dlesperac. 
ko, —  (że całe m oje nadzieje, całe życie oparte 
jest na życiu człow iek* którego zdrowie nie w ar
te torby sieczki.

W  ambasadzie niepokój Bultona wzrósł josz- 
caą gdy mu oświadczono, że  sir Brisbane, wbrew  
zwyczajow i nie przyszedł dziś do biura.

W ysartczyło, aby mój przyjaciel wyszedł z 
ambasady jbia-dy jjak ścianaj. chwiejąc się na nogach.

—  O  mój Boże! — narzekał —  jestem stra
cony. Brisbane, już pewnie nic żyje.

—  Radzę panu pójść aow ied4ee się o  nie- 
ja  ,w  toteszfcSBBu*. pan jgdsó** mieszka r

 ̂ łącznie w yroby rzenueslników lwowskich. Nie 
w olno też było 'kuśnierzom obcym sprzedawać 

wyrobów' kuśnierskich ze szkodą kuśnierzy 
lwowskich (z  wyjątkiem  Litwinówij.

W  starych dokumentach znajdujem y w iele 
szczegółów  o  dawnych jarmarkach .lwowskich. 
Czytam y np. jak  w ażną ro lę odgryw a’ wówczas 
{u rząd  tłumacza O fic ja ln ie  in stytucja  ta istnia
ła  od XV II. \v.„iaLe zw yc«a jow o  znacznie w cze
śniej. T łóm acz generalny m ianowany by ł przez 
króla. .Musiał znać język  grecki, ormiański, ta
tarski i w . irt. Urząd ten m iał charakter po
lityczny „m ianowicie czuwał nad tem, by pod 
pozorem  kupczenia nie wciskali s ię  do kraju 
szpiegow ie państw obcych..

N ieznaną jest też dziś instyfucya f. zw. 
Sk ładów , przeznaczonych dla tow arów  p rzy
jezdnych kupców. Jedno ż  nich staw iali sobie 
sami goście, inne przeznaczało d la  gości miasto 
składowe.

XV dokumerilach lwowskich z  r. 166* znaj
dujemy wzm iankę iż  Teofila, Sobieska, matka 
króla Jana III., oddała w  naj-m „Deputatom ad 
custodiam Depositoru miasta L w ow a “  lokai w  
Swej kam ienicy w  Rynku do wolnego przecho- 
.wywania i składu wszelakiego towam .

Słynne iih ię jarm arków  lwowskich zgasło 
"pod rządami obcych. Z  czasem podjęto próby 
podniesienia przem ysłu i handlu m iasta i kraju 
przez urządzenie w ystaw  kraj o wy cdi we L w o 
w ie . a to w  r. 1877, oraz powszechnej wystawy 
.krajowej w  r. 1894.

Odzyskanie niepodległości now ego ducha 
tGhnęło w  gród' nasz odw ieczny.

Zaśw ita ła  m yśl wskrzeszenia. Targów .
M oże dziwnem  s ię  w ydać niejednemu przy

byszowa z  daleka^ skąd m iasto to, tak długo 
n iesłychanie ciężkiem i przejściam i wojennemi 
krwawiące,, zdobyło  tyle siły , b y  znów  w  jasny, 
(on życ ia  i potęgi uderzyć? Tak zdo ła ło  tak 
szybko podnieść się z  martwoty] i apatyi pc w y . 
czerpaniu bojowem , kiedy w  obronie jego  nie 
wojska regularne^ a,lo ludność z początku ca ły  
ciężar walk dźw igać musiała., kiedy w iadomo, 
,że niemal każdy dom znaczony b y ł strasznym 
ciosem granatu?

Szybko zabliźniono rany.., 
j N ie na to L w ó w  przoduje m i a.storn duchem
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—  A leż tak, na bulwarze <Se la Chapo-ile! 
Co iza niszczęście! Co za okropność! W rzucą 
tonie1 dto w ięzienia i  Utną głow ę na placu de la 
Roąuette... W yobraź pan sobie że w  liście napi
sałem na Biebie oskarżenia j afciajóokiadlniejsze; 
przedeięwzi ątom wszystkie środki, aby zostać ska- 
zanmy.

Gdy Idórożka zatrzymała się pod wskazanym 
adresem, mój .sąsiad nie miał już odw agi wejść 
na schody. Poszedłem  ja sam. Zadzwoniłem, w y 
szedł służący.

— Chciałem isię widziać z  panem Brisbane, 
—  •zdkłetn podając bilet wizytowy.

—  Pan Brisbane wyjechał dźiś rano -eto Havru 
a stamtąd pojedzie na miesiąc db Londynu

Nie pytałem O w ięcej i szybko zbiegłem  ze 
schodów, temh&tffziej, że usłyszałem głos An
glika, tłumaczącego się komuś.

Zastałem go  pomiędzy dwom a policjantami, 
którzy usiłowali g o  zaciągnąć do komisaryaiu.

—  Puście jmnęto —  krzyczał rozpaczliw ie — 
T o  był żart, nie zabiłem  nikogo...

Jakiś przechodzień. z  czerwoną wstążeczką 
w  klapie, wyjaśnił mi, że  aresztują jakiegoś oszu
sta, który nie zapłacił za  śniadanie w  kawiarni-

Zaint irweniówałem, skoro tylko Bulion, skoń
czy ł s ię  usprawiedliwiać. Tłóm aczyłem  komisa
rzow i. że zachodzi tu "Spadek roztargnienia, w  
pośpiechu, że go tów  jestem zapłacić trzy razy 
tyle ile  w arte było  śniadanie. N ie pomogło. Oś
wiadczono mi, że sprawa n ie . może być zała
twiona pobieżnie i poproszono o  złożenie zezna
nia w  komiisaryade!.

*  *  *
W-s tkomisaryaqi<i sprawa skomplikowała się 

niesłycnapie, z  powodu ow ego fatalnego listu, któ
ry  już został roztelefbnowany na wszystkie stro- 
, ny. Zrewidowano Biiltoua i znaleziono przy nim 
1 rewolwer siódmego kalibru z  trzepie w ystrzelo
nymi naboj-anąi.

Pobkgłeu  do Poussana jctóry by ł wówczas

.bohaterskim^ nie na to p rzy ją ł najszczytniejsza 
odznaczenie walecznych^ by na laurach spocząć 
cicho i beztwórczo...

T a  sama siła  mezm ożona „która kazała mu 
stawić m ężny opór w szelk im  mocom wrogim  —• 
a sama Wola życia, która dozw o liła  mu wy'* 

dobyć się z tragicznych odm ętów  i z  bezm iaru 
klęsk —  w zyw a  je dziś do  oduechu pełną] 
piersią.

Każe mu z  żyw ym i naprzód iść . po życ ie  
sięgać nowe...

' Iś ć  —  w  twórczość^ w  czyn , w  pracę i  
( tryumf je j ,—  potęgę i znaczenie.

A  pierwszym , imponującym i dziwnymi mo
że dla sceptyków  realnym  objawem  tej naszej, 
w oli życ ia  i tryumfu pracy —  to -Wschodnia' 
Targi“  we Lw ow ie  I
m m .

7
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FRZEKŁHD Z RSG! ilSUIEGC.
Książka ta powinna znałeś" się w ręku 
—  każdego Świadomego robotnik* •-

C E N A  S O  M k .
ODSPRZEDAWCOM 20% OPUSTU.

DO-NABYCIA W LUD. SPÓŁDZ. TOW . WYD.

Hu obyw ateli m a R zeczpospo lita  P o lsk a  ?
Odpowiedź na to pytanie da nam  
tylko powszech spis ludności.

podprefektem polieyti i przedstawiłem całą sprawę.
—  T o  sprawa poważna —  powiSedteiah —  

Spróbujmy go  imtewfimiić.
Otrzym awszy od niego polecenie do dyrek

tora Ccnciergerie pobiegłem- tam następnego dbiaL
Bulion budził litość. U jrzawszj mnie padł na 

kolana i ^dalcał jak dziecko..
—  Uspokćj się pan —  rzekłem doń- —  Sit 

Brisbane, jeszcze £y je 1 spróbujemy’  pana wycią
gnąć z tych obserwacyi osycbologicznycb.

W wizcdłem  z c d i z wielkim trudem., ponieważ 
nieszczęsny njc chciał mnie wypuścić czepił s i j  
mej odzieżyj i błagał 'Sby go  ratować

Zatelegrafowałem  do śir 'B risbane^  który 
przybył natychmiast, po pogrzebie matki, n ie za
niedbał wszystkiego. 30 tylko należało zrobić,, p o 
mimo to sprawa przybierała charakter bardzo po
ważny; wyjaśniła się dopiero dzięki Ponssinoo- 
wi, który aresztował prawdziwego zbrodniarza.

Teg-c dnia, Idedy zaniosłem mu dobrą wiadó- 
mość do w ięzien ią płakał cały dzień z  ‘radość1.

Lecz radość była przedwczesna. W ytoczone 
mu proces o  sym ulacyj przestępstwa, celem zaża*- 
towania z  sądu. Obrońca adwokat Leyaniere, po- 
szeuł (najprostszą drogą obrony i wskazał na nie
poczytalność swego klienta, jako obarczonego dzieć 
dzicznje przez sw ego pradziadka, którego Bul- 
ton wcale nie znał, a który jakoby skończył m 
chorobę umysłową.

Ostatecznie, ponieważ nadtehodziły święta 
Wielkanocne, a  sąd miał rozpocząć ferve świąte
czne, wybrał drogę najkrótszą i prosił o  oddanie 
klienta pod jbscrwac-yę eto domu waryatówi.

T o  'fobito Bultona. Zw aryow e1 naprawdę. Mu
siano g o  przew ieźć db Bicetre, gdżie nałożone 
mu kaftan bezpieczeństwa.

Umarł w  parę tygodni potem.

— —
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Z tragedyi polskiej pod zaborem czeskim.
,Robotnik Śląski", wychodzący ws Fryszta- 

i ie  na Śląsku czeskim, zam ieścił skonfiskowany, 
“ przez prokur-tora czeskiego następujący arty
kuł p. t. Spraw iedliwość iu i taxn“ : '

W  Rzeczypospolitej polskiej rząd polski u- 
trzymuje w łasnym  kosztem 27 szkół czeskich, 
zaś 7 szkołom  daje wydatne subwcncye i  nie. 
tylko, ze pozwala ńli rozw ijać "Cię swobodnie, 
ale nie nasyła do czeskich szkól polskich nuu- 
! czy cieli. lecz pozostaw ia je  tak, jak sobie tego 
życzą  rodzice czescy.

Na wschodzie Rzeczypospolitej ży je  75.000 
Czechów^ zaś w  samej Kongresówce 6 do 8 ty
s ięcy  „a jeszcze w ięcej w  Małopolsce. Poza spo
radycznym i wypadkam i —  nie było  masowych 
w ydalań Czechów z Polski, chyba, że chodziło
0 funkcyonaryuszów państwowych jak o kole
ja rzy . urzędników i t. p. (K rzyk  podniesiony 
przez pewną część prasy czeskiej o rzekomem 
wyrzuceniu 60 rozd*ziti czeskich z Polski odnosi 
,się w łaśnie do takich lunkcyonaryuszów. M ię
dzy  nimi znajdował się też p ew im  policyant 
vczeski, który m ieszkał na terytoryum polskicm ).
1 żadnym w ładzom  polskim nic przychodzi na
w et na myśl wyrzucić owych  Czech ów z Polski 
i  nie przychodziłoby nigdy, gdyby właśnie- tu na 
czeskiej stronie nie zdarzały się wypadki wo. 
łające' o pomstę do nieba.

Jak w ięc w yglądają te rzeczy lu la ]?
Otóż nie ma tygodnia> w którym  polska 

itK^pość nie zostałaby zaskoczona jakąś mniej
szą lub w iększą krzywdą. N ie ma w  obecnych 
czasach poprostu dn ia . w którym w ładcy czescy 
nie ©Kazaliby swej notorycznej nienawiści wobec 
polskiej ludności robotniczej. Dowodów  tysięcz
nych nie brak na to twierdzenie.

Oto szkoły. —  Pom ijamy w  tym artykule 
rzeczy znane już —  o ow ych  23 bezprawnie 
-zamkniętych szkołach i nie otwartych dotych, 
czas. —  A le takie n iesłychane szykany, jakie 
w  tym roku szkolnym obmyślono dla zniszczenia 
naszych szk ó ł. charakteryzuje najlepiej kurs po

lityk i antypolskiej, stosowanej przez w ładzo cze- 
o-skie na Śląsku. Oto ju. p. szkol.!, pćlsica w Sp- 

wińcu h?e śmie przyjm ować cłłiećP polskich z 
sąsiednich gm in„ mimo, ze dzieci z Rurkowa 
iiiają parę kroków do szkoły Sowińskie,,, tak 
samo nie wolno przyjm ować do szkoły polskiej 
na Granicy dzieci z Dąbrowej, mimo, iż w l i i  
brow ie nie ma polskiej szkoły. Natomiast do 
czeskiej szkoły na Granicy uczęszcza sporo dzie
ci" z Dąbrowy^ tak samo do czeskiej szkoły na 
Hohenegger chodzi sporo dzieci ze Suchej. Im 
.wolno to robić —  nam n ie !

A  teraz ostatnie bezprawne wydalen ia z Fry. 
sztalu. Pod pokrywką jakichś —  zr:pewne nie
istniejących rozporząuzeń m iiusierstwa —  za
rządza się niby niewinny spis obywateli obcych, 
a cała  akcya skierowuje się przeciwko robotni
kom polskim.

A le f temi wydalaniam i uprawia się podstęp
ną politykę. Oto mamy fakta. że ci obywatele, 
polscy którzy (zaprzedaw szy duszę z3? srebrniki 
judaszowe) posyłają  dzieci do czeskich szkól 
cT są tutaj tolerowani, inni muszą opuścić repu. 
W ikę mimo, że się polityką nie zajmują, mimo 
że pracują spokojnie, a jedynym i ich grzechami 
są te. że są Polakami i że posyłają dzieci do 
oolskich szkół.

Taka jest sprawiedliwość lulaj.
A  ,tam“ ? —
Wierny, 'że  w sto su u ilu do Czechów, m ie

szkających  w  Polsce, rząd polski ze wszo, aż 
po dzień dzisiejszy odznaczał się nietylko irłnl- 
ka lo lerancyą . ale nawet forsowaniem . T my 
nic przeciwko temu nie m am y! Jesteśmy l:?ziya- 
..rnnkowo za zgodnem w spółżyciem  wszystkich 
narodów  ̂  bo dosyć już chyba było wojen i spo
dów . A le dlaczego rząd czeski względnie jego 
urzędnicy tak krzywdząco traktują n;is lutaj, 
na czeski n Śląsku? Czy m yślą oni, że obywatele 
.polscy nie znajdą drogi do poskromienia tej 
samowoli na Śląsku? Czy sądzą, że polscv ro
botnicy są ; unełttie w yjęc i z  pod praw  w szel
kich i że -  (jmoże dlatego, że marka polska 
źle stoi...) polski .robolriifc (jest skazany zostać 
.mewolrukieTh. zaprzedając za cenę możności’ po* 
►bytu tutaj —  uuszę swoją, i swoich dzieci, od
dając je  do szkó l czesk icłi?! ,

Pow iedzieliśm y powyżej, że ,,tam“  —  w  Po l
sce . daleko sprawiedliw iej traktują Czechów, a. 
.niżeli Czesi nas tutaj. Oczywiście, w iemy, i e  
i tam niektóre sfery są szowinistyczne, szcze
gó ln ie  do Rusinów i Żydów. A le nie czyni tego 
rząd mimov że obecnie rządzą pas karze burżua- 
zyjni.

W Y W iA D  Z KO NSULEM  ANGIELSKIM .

Konsul angielski p. Whithoad w następują
cy feposóh w yrazi! się o .targach Wschodnie!

, Targi W schodnie" we Lw ow ie m ają nje.occ- 
(n ioną wartość dla miasta i państwa. D la osiąg
n ięc ia  pewnego sukcesu potrzebną jest w spó ł
praca wszystkich czynników. Cel osijiga się 

(p rzez  c zyn . nie przez zapowiadanie go. Być 
',moflfe„że p ierw sze .,,Targ i" nie dadzą finansowo 
(tego  wyniku, jaki j*s t ogólnie spodziewany, —  
i jednakowoż należy uważać te pierwsze ,Targ i" 
'.jako ek .peryment który dostarczy nieocenionych 
\nnuk i wsfcizówek na. przyszłość. P ie rw s ze -T a r
gi' W schodnie" pouczą, społeczeństwo polskie, 
jakie należy przedsięwziąć zmiany w  celu osiąg- 

.nięcia całego polepszeń! a na przyszłość. Kon 
t jp l  wyraża, żywe apolewanic, żp na pierwszych 

targa c li"  firrny poza-europejskie nie są repre*
m

Nasz protęst przeciw  wydalaniem i w szyst
kim innym krzywdom  nie pozostanie ani iwa Fry- 
sztacie, ani na Śląsku, lecz przedostanie się 
w  daleki świat, do wszystkich cyw ilizowanych 
narodów^ które stanowczo potępią je, a o krzyw 
dach tych dow ie się przedewszysfckiem M iędzy
narodówka robotnicza.

Przeklinać będą tych szow in istów  ich ro
dacy m ieszkający w  innych państwach.

zentowane w  dostatecznej ilości jakkolw iek ry.. 
wiek wschodnią do któlrego najkrótsza i najd ;- 
i godniejsza droga prowadzi w łaśnie przez Pul- 
/skę jest niewyczorpalnym  wprost odbiorcą na 
j  wszelkiego rodzaju towary. Spodziewać się na. 

leży  „ż e .w  przyszłości Am eiyka i Anglia w  zro. 
zumieniu ważności ./Targów W schodnich", o ’oe- 

(ś le  znacznie liczniej. Z eliu.dej strony zaś polski 
iprzem ysl tekslyfny. drzewny i naPow y jest tak 
rozw in ięty„ (te  rozporządza. dosialeczuą ilością. 

• w ytw orów  celem zaspokojenia rynków sąsied- 
gncli.
i Następujący przedstawiciele! angielskiego k«i- 
piectwa M orą udział w Targach Wsctmd li-Sli": 

l . Mr. R . . K. Kimens, H. B. M. CommorciaP 
( Secy. Rritish Legauon.

Mr. E. de F. Savery H. B. Al. Gonsuł Ge
neral.

Air. King. Anglo - Pelish  Bank.
Kouł-u! zaprosił samorzutnie p. Cameron 

rcotis-uia -angielskiego z Tzcrnioc. pe na „Targi 
i W schodnie".

Do wzm ożenia ruchu tran sy lop lgo  z  Anglii 
i  Am eryki p rzyczyn iłoby s ięznaczm  • polepszefljb 
WHiunków transporiowych między Gdańskiem a 
Jjwowem, która to lin ia kolejowa jest główna 
arteryą życia handlowego Europy.

P r z e m y  s f  solny.
i Przytaczam y za Przeglądem  G egpod irczym " 
niektóre dano 'tyczący; się naszego przemyski 
solnego, i W li. Gaiicyi mamy -kupalnie soli. Wie. 
Jiczks Bochnia, Kajasz, K osów ;*o ’aiz warzelnio: 
.Stebnik Lacko, Dolina, Boleclitiw ; Drohobycz; 
Łanczyn. W  h. Krółestwjp Kongrcsowem mamy 

i warzeln ię soli w Ciechocinku. W  w ojewództw ie 
; poznańskieni bogate złoża solne znajdują się 
jw  Inowrocławiu, Wapnie, Górze i Szubiuio; za- 
j pasy soli tych z łó ż  wynoszą przypuszczalnie

tylko Ino-
| 250 m ilionów wagonów. Z wym ienionych salin 
i w ielkopolskich dostarcza soli obecnie tylke 
j w rocław .

W  roku 1920 produkyya wym ienionych sa- 
| .m wyn iosła  w  tonach: W ieliczka 136.737, Ino- 
(w roe faw  (w  r. 1919 —  10.318 danych z r. 1920 
’ brak),. BochnRłtep.297T Stebnik 9.966, Lacko 

( 236, Dolina 5.873, Boiecbów 6.732, Drohobycz 
5.348, Ciechocinek 3.840, Katusz 6.256, Kosów  
3.681, Łanczyn 2.920, razom 216.885.

Z dotychczasowej produkcyi roku 1921 da
je s ię  zau w ażfć  je j wzrost w stosunku do lat 

/poprzednich. W  salinach naszych jednak są 
znaczne brakiv a in w en tarz ' n ieodnawiany od 
roku 1919. Pomimo to przyw óz soli do Polski 
wskutek wzrostu produkcyi naszych salin znacz- 

, nie się zm niejszył. W r. 1920 przyw óz soli wv- 
j raził s ię w  sumie 64.952 tonv lecz przyw óz ten 
■ wysoki z początku zeszłego ' roku^ zm jiiejszał 
/Się stale ku końcowi. W  r. 1921 zaś p rzyw ieź li
śm y: w styczniu 310 ton soli kuchennej, w  lu- 

J:ym 357, w  marcu 196, razem w  przeciągu trzech 
wym ienionych m iesięcy 8.631 ton soli kuchennej.

3  w ydaw nictw .

t Ę p ż n ć .

i SNTA D A N IA  I  O B IAD Y D LA  URZĘDNI-
j K0AV W W A R S Z A W IE . Dyrekcya naczelna Pol- 
j skiej K ra jow e j1 Kasy Pożyczkow ej w prowadziła  
.dla swoich urzędn ików 1 śniadania i obiady od
da jąc na ten cel lokal opal, kucharza i obsługę. 

/Koszta, śniadania do 9 lej Kulo po 40 mk., koszt, 
hobiadu z 2-ch lub 3-ch dań 12Ó mk. w  ahona- 
ćmencie m iesi(cairym . s;

OBROT P IE N IĘ ŻN Y  na targu wiedeńskim 
osiągnął —  jak: donosi W iener M ittagszeitung" 
—  wysokość 10 m iliardów  kron austr.

JMECH.MMK. miesięcznik techniczny. W arszawa,
M arszałkowska 6.
Od reku przeszło' wychodzi pod' tym tytn 

łem  w  'Warszawie popularne pismo techniczne 
które za jęło  opuszczoną dotychczas ' placówkę, 
i w ciągu niedługiego swego istnienia potrafiło 

fstać sir; rzecznikiem  potrzeb technicznych licz
nych rzesz pracowników zaw<xlowych.

Pismo wydaje Stowarzyszenie Mochanifflfer 
Polskich z Am eryki, które bierze udział w  Tar
gach Lwowskich, i na równi z wytw oram i swych 
zakładów  eksponuje ,M echanika". "Miejmy na
dzieję że pismo znajdzie sobie i u nas licznych 
p rzy jaciół i odbiorców.

W obec powszechnego braku węgla możność 
lepszego wyzyskania opalu lub zastosowanie .pa
liw a m iejscowego (węgiel brunatny, torf, karpi

e la  trociny i IV p.) jest sprawą pierw szorzęd
nej doniosłości gospodarczej.

Sprawie tej pośw ięcony jest zeszyt cieplny 
M echanika", —  kolportowanego na ; /Targacii 

W schodnich" w  kiosku Stowarzyszenia Alecha- 
'ników polskich z Am eryki. *?

Obszerny /bo zaw ierający około  40 stron 
tekslu. zeszyt ten zaopatrzony jes t w  obfite ry
sunki i wykresy^ ilustrujące artykuły,’ -pośw ię
cone pow yższej sprawie, zastosowane do co
dziennych potrzeb naszego przemysłu.

Zeszyt wychodzi pod ogólnym  kierunkiem 
prof. dra B. Stefanowskiego (W arszaw a) i go. 
rąco polecony być może szerokim  kołom  liaszy ch 
pracowników  zawodowych.

 ̂ S T R A T Y  NIEAIJEC W  W OJNIE ŚW IATO 
WEJ. Ogólna liczba zabitych w  wojnie ,914 dc 
1918 r. wynosi 1808.545; w  tem 53.323 ofice. 
rów  i podchorążych rannych 4 2-47.143: w  tem 
96.207 oficerów .

W YSTAAVA AŃTJALK O H O LO W A. Dnia 11 
hm. otwarte w  Poznaniu w ystaw ę przeciwalko
holową połączoną z wykładam i na temat absty- 
nencyi,

D EFICYT K O LE I CZESKICH wynosi okołc 
800 m ilionów koron czeskich. Cas“ , organ Be- 
n&sza^ pisze, że koleje zatrudniają o 30.000 lu- 
dzi za  dużo. Redukcya jiereoaału umożliwiłaby 
zm niejszenie deżicytu o  Dołowę.
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iC a w la r iM  R 0 Y 1 L o b o k  w ie l k ie c o  
t e a t r u  m e j s u e s o

■w kiórej koncertuje codziennie m istrzowski < zespół znakomitej kapeli damskiej Małopolskiej 
3  bardzo urozmaiconym repertuarem poleca się P. T . Gościom przybyłym  ua Targ i W schodnie. 
Doskonała kawa, herbati, czekolada, poucz, p iw o i inne doborowe napoje. Bufet zim ny i gorący.

Kaw iarn ia otwarta do późnej nocy.

T a r y f a  m a k s y m a ln a
OD DZIŚ OBOWIĄZUJE WE LWOWIE.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia komi- 
syi cennikowej wiceprezydent BP. Schleieher za
mączył, że ceny ułożone na kołnisyi nie są cenami 
wytyeznemi, lecz

taryfą Traisyta-łtia

która obowiązuje "już od dziś w  Unieście, a której 
przekrocz cMe władzo będą karrać po myśli usta
wy o  lichwf.e i tjpekul&cyi lo wazowej.

Następnie przem ówił delegat robotników ra
dny miejski to w. M arce li wzywając reprezentan
tów  władz obecnych na kośni syi: urzędu walki 
z  lichwą, magistratu i policyi, ażeby energicz
nie z walezai?.c paskarstwo, jak najostrzej karali 
przekraczających taryfę. Należy zarządzić rew izyę 
po paska.ekicb składach i odszukać grosistówt 
oraz pośredniku w, którzy więcej przyczyniają się 
do wzrostu drożyzny, jak drobni przekupnie.

Ceny taryfowe.

Uchwalono następujące ceny: Cena 1 fcgj. bu
raków  ćwikłowych nie śmie przekraczać hurto
wnie 17,. detaliczn ie 20 mk., cebuli suchej, wybie
ranej 80 mb;.. czosnku 150 imk., 1 głów ka 8 ffik.j, 
1 iitr fasoli białej,, suchej 80 m k, 1 kg. tej samej 
IGO jmk.. kalarepy 25 mk., kapusty głow iastej 20 
mii-, kiszonej '25 tmjfc. ,

100 Mg1, zfemnlaków 2.000 jjjUł

1 kg. ziemnit^tów w  sprzedaży drobnej 24 n fe , 
fcieiu 30 mk., marchwi Sortownie 20, ctetailicz- 
nie 25 mk.. pietruszki £0 mk., wiązka ;;zieloneso!4 
10 mit., brukwi obieranej 20 mjr., 1 sztuka chrza
nu lub rzodkwi czarnej 5 mjk.

>-
Owoce.

1 kg, jabłek małych 25, dużych db 50 mk., 
gruszek drobnych IBS, dużych 660 mk., Śliwek 70 
marek.

Ccfiy H&btalu.

1 litr mleka tłustego (hiezbieranego) 50 mkf., 
w  sklepach 60 rrk., zbieranego (chudego) 30 mk., 
śmietany kwaśnęj 150 irnki 1 ikig. sera osełkowego 
200 mk.,' beczkowego 160 mik., 1 kg. masła kuchen
nego św ieżego 1.150 mk., masła deserowego 1.400 
mk., 1 jajo .14, hartownie 18 tmk f

W  podanych cenach za pieczywo, we wczoraj
szym numerze eakradł się błąd drukarski i tak 
wydrukowano, ż<e 1 kg. bochenek Chleba żytniego 
pytlowanego w  handlu detali icznym winien ko
sztować 150 rak. Cena taryfowa wynosi za Shleb 
tej w ag i i jakości 120 mikj, na ławie piekarza, u 
odsprzedawcy zaś nie śmie przekraczać 125 młc., 
a nie 150 mk.

Taryfa ta oznacza naj wyższe ceny, nieprzekra
czalne. i [

„kłaść zdrowej g łow y pod ew engelię " — pan inżJ 
Machnicki możebyj i miał ochotę, ale jako kiero
wnik młodego przedsiębiorstwa nie ma na to cza
su, zaś ochotę — za wszelka cenę —  ma p. Słot- 
wiński, świeżo zorganizowany prezes wstydzą
cych śię endeków, przechrzczonych obecnie na- 
stronnictwo związku narodowo- ludowego.

P. Słotwiński jest ambitny — o polityce me 
ma żadnego pojęcia. —  choć o  niej dużo m ów i 
—  zaś o  jego kwalifikacjach moralnych ,handlo
wych** mogłaby coś powiedzieć firma ;;Gazoli- 
na“ , w  której był kierownikiem kopalni...

W idać z tego, że jgmfna Borysław ma szczęś
cie do biegłych w  hznutu — ,,starem żelazem".

O p. Słotwińskim moglibyśmy o  wiele więcej 
napisać — ale zostawiamy to na czas brfpowi-e- 

myślimy bowiem, że mu zaszczyt ,.prozę-1
wystarczy, a kogo endecy 
sa, jest dla ogółu zupełnie

B O R YSŁAW  we wrześniu 1921.
Bagienko boiysławekłe hic wysycha. Sprawy 

unormowania ZarzaaU gminy Borysław ciągnące 
się chwała Bogu. — od roku n*e posta.pily zu
pełnie naprzód. Po niefsrtuhr|r|ri kcfinisaryacie w  
gminie, p. Sapińskiego, k tóry po roku urzędowa
nie tamże, przeszedł w  zasłużony stan spoczvnku 
—  przyszło prowizoryum  w prowizorycznym za
rządzie gminy.

Prow izcrytari dlatego, że do nigdy nie w y
sychającego bagienka n.e chciał starosta dopuścić 
człow ieka (którego nokćnacya była postanowiona, 
o  czem go  nie ofieyalnia z ofieyalnego miejsca za- 
w iadom junj) z powoda r osiadania najgorszej w a
dy, jaką człow isk w życiu publiczneai Borysławia 
mieć m oże t. j. czystych rąk.

Producenci winni handlarzom sprzedawać 
produkty z odpowiedniem opustem ażeby ci mo- 

jgli odsprzedawać ;je po podanej taryfie- Publi
czność powinna uważać ogłoszona taryfę nie 
jako ceny stałe leęz należy starać się o obniże
nie cen albowiem  są one sztucznie wyśrubo
w a n e  przez poprzedni w olny handel.

N iektóre ceny n. p. za  m asło są za wysokie, 
albowiem  można m asło zakupić w  m ieście i po 
n iższej cenie. Zapowiedziano na komisy i, że ta
ry fa  ta po Targach .Wschodnich podlegnie ro- 
w izy i i ceny zostaną obniżone. N a krupy i mąkę 
ceny7 będą w  przyszłym  tygodniu ogłoszone.

'Wroga wie taryfy.

W  korrusyi brali udział reprezentanci ku- 
piectwa i producenci ty cli artykułów7, żyw nościo
wych na które taryfę ustalono. W szyscy byli 
n iezwykle niezadowoleni z zaprowadzenia ta
ryfy i  wszelkiem i sposouami starali się uzy
skać ceny jak najwyższe.

P. Schreiberową m ająca skład masła, sera 
i ja j przy ul. Ruskiej żądała ceny taryfow ej za 
'1. ja jo  ponad 25 mk. Pokazyw ała  telegram firmy 
j,London " z W arszawy, która oferu je 12 tysięcy 
marek w ięcej na 1 paoe (oiiecnie 18.000 mk.b 
Tw ierdziła  ona że musimy sio  stosować dc*firm 
yvarszawTskieh a nic do L w ow a  gdzie obecnie za 
ja jo  żądają od 12 do 14 Ink.

Przewodniczący kom isy! radtiy miejski M a
ksym owicz w ezw ał reprezentanta Urzędu wal- 

<ja z  lichwą do pociągnięcia tej firm y ,London " 
do odpowiedzialności za  przekroczenie speku- 
lacyi towarowej. Naczeln ik Urzędu targowego 
Zborowski poinform ował kom isyę„ że naskarze 
w  m ieście żądają tylko 14 mk. za  1 ja jo, wobec 
tego tę, cenę uchwalono.

W ów czas zacietrzew iona p. Schreiberowa z 
pewnością sieb ie *

rzuciła grozuę
pod adresem ludności w  m ieście krzycząc: „zo 
baczyc ie  v że za  parę dni ani jednego ja ja nie 
będzie we L w ow ie ". *

Pewność z jaką groziła  ludności ta kupco
wa św iadczy j  że  podbijacze cen czują się pa
nami syumcyi, począwszy c>d' W arszaw y a skoń
czywszy na zapadłej wsi. W ładze jednak w in
ny wglądu ąó w te machinacye paskarskie, a w .
fa z ie  przyła jiania spekulanta i lichw iarza to- ROKOW ANIA LSKO.CZESKIE,
w atow ego na podbijaniu cen i magazynowaniu W A R S Z A ' A  24. 5). (.Pal.) Delegaci rządów 
towarów  należy paskarzy „m agazynow ać" w  a- opolskiego i czechosłowackiego- prowadzą od sa- 
‘resztach. mego początku bardzo inlenzywtic narady. Do-

Ogół konsumentów7 powinien baczyć , ażeby v ;-c l‘ bzas odbyły  się już dwa. posiedzenia pod
w ieszona taryfa  by ła  przestrzegana na ta rgach } kom syi ogólno handlowej. W czoraj o  godz. 5. 
m iejskich. W  razierprzekrocz3aia je j należy w zv. ! popołudniu rozpoczęły się obrady podkomisyi 
wać pom ocy kontro!orów targowych i policyi. ^granicznej w  m inisterstwie sp ław  zagraaiicznyci;.

tylziś wieczorem niektórzy ezłonkęwi.: delegacja 
czechosłowackiej z p. Prokopem Maksą na cze- 
4e w yjeżdża ją  sfiecyalnem pociągiem do I.w ow a 
na otwartSt; Targów  Wschodnich.

KATASTROFA W LUDWIGSiUWEN - OPPAU.

cni
sww''" n. d. zupełni 
sobie bjora na /£rez-c* 
obojętna.

Dla npurządkowania tutejszych spraw7 gmin
nych koniocziiom jest w  myśl życzeń  zorganizo
wanych rzesz robotniczych w  P. P. S. Tym cza
sowego -IZarządu gminy „ złożonego z wszyst- 

Hciclr kol obywatelskich z ■warrrnkem doboru lu
dzi - czystych rak ażeby gospodarka obrzeza- 

feych  Szutzmanów .zm ieniona przed, dwoma Ja
łty na chrzczonych Schu-znianóW! *—  raz się skoń- 
. czyła.

Wi i a obtnmego stanu rzeczy leży w zupeł- 
krośpi tylko w7 osobie starosty Nawrota, który; 
(przesiąkł auslryac.ką zasadą ,iortwurstelu“  —  
i który niewiadomo dlaczego .bor się ludzi czy
stych rąd.

A teraz z pW ijyki przedwyborczej. .Tak dłu
go daleko było  do> wyborów  sfejmowych w Bory
sławiu istniała tylko jedna zorganizowana ]>ar- 
tya t. j. PPS. Dziś mnożą się jak grzyby po 
dteszczu. Najpierw zaczęli tworzyć stronnictwo 
. ,1’iaśŁowcy" pod paironatem nawróconego z en
deka na ludowca Ha wrota. Na.stępnie z 
jeszcze większym huczkiem przystąpiły różnego 
pokroju warchoły do stworzenia strouaielwa lew i
cy PSL. (Stanińczyków). z których jec.ni spełnia
ją w olę kapitalistów rozbijania crganizacyi robo
tniczej, inm zaś węszę, b y le b y  można coś zarobić.

W i damami g io w im 1' tutejszej N.- D. śą p. 
Słotwiński (pożal się. Boże!) pj. L ‘ Etange i ks. 
Chlebiński że zaś każdy szlachcic musi mieć swe
go  żyda —  toa stronnictwo swoją główną surę- 
żyns w osobie inż. Kwaigeldufta.

Panowie endecy mają wielkie apetyty — 
chcieliby też coś zarobić przy wyborach —  ofia
rowując swoje poparcie jednemu z bogatych prze
mysłowców, któremu do szczęścia potrzeba ty l
ko —  mandatu poselskiego.

Niech wyjdą na światło, a przekonają się, ve 
ich wielkość" p ie istnieje, a ich partya w Borysła
wiu jest bańką myiuaną.

Pan M. stojący ha czele instytucyi pubflez- 
nej, przez lata całe okradanej przez poprzedni
ków, z  nikłjmh oodhodów tejże potrafił stwo
rzyć placówkę wzorowej gospodark5 korzystnej 
dla ogółu. J.

Zamiast to uznać —  zamiasŁ jako jedynego 
obywatela znającego umiejętność gospouarlą gmin
nej, mającego" czas i paisyą do pracy publicz
nej, a  (mającego czyste ręce, postawić na czele 
gminy, która od lat tylu potrzebuje sanacyi sto
sunków —  szuka śię coraz nowych kandydatów 
byle nie dopuścić człow ieka —  czystych rąk.

Obecny komisarz p. Ostrowski ma już dosyt 
przyj, inności" włodarzenia gtminą —  szuka się 

więc coraz nowych kandydatów. Pan DrozdoW- strofy są nieczynne, 
śki dym ctoi T ow . bandu>wegio. nie mit ochoty!

NAUSM. (Pat.) 24. września. Radio,. Ilość- 
ofiar katastrofy w  Opau nie została jeszcze urzę- 
downte ustaloną, Urzędownie stwierdzono dotąd 
liczbę o fia r 244, lecz dalsze poszukiwania wyka
zują liczbę o wjele więlcsżą. Liczba ciężko rannych 
dochodzi dc 2:.000.

0
Przyczyna katastrofy7 jest aotąd okryńa ta

jemnicą. Przypuszczają, że spowodowała ją ek- 
splozya t fc-nJcu wodoru, a nagromadzone mate- 
ryały wybuchowe pow iększyły katastrofę. Stra
ty materyalne obliczają na 150,200.000 mk. Ezkoda 
obejmuje także nn?. fabryki które wskutek kata-
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Zjazd delegatów p r a c ł i i w ó w  prywatnych. o«Loszg :h" a.
• ' r \ ■ 6? — t - ■U A 2.}-go rzDf.iliri.
Na zjazd 'delegatów ut^SrSiKf\y i urzędni

czek prywatnych na 20 września zapafczono 
także ministerstwo pracy i opi 'Tri spolhcknef, 
którego obowiązkiem  'jest i tą gju,ią pracujących 
j{ię  zaopiekować. Sądzim yjż ę  będzjjfa można tym 
JcieroWnikom doli pracujących [irzed dav ió_, jak 
•małą opieką dotąd otoczono pracowników pry
watnych.

Podczas gdy wszystkie inno dzia ły pracy 
mają swoje legalne reprezentacyc, które im ie
niem pracujących w  zawodzie mogą dla nich 
skutecznie działać ^urzędnicy prywatni są zu- 
fiełnie- pozostawieni swojemu losow i ho lcto chce, 
to nami robi.

N ie przeczymy^ że głów n ie dzieje się to 
dlatego, bo nie m ają odpowiedniej organie,icyi 
wiemy “że w tych odłamach* które zdo ła ły  się 
zorgan izow ać_ już jest lepiej —  ale większość 
rozsypana po 'całym  kraju cierpi i nie ma ta
kiego utrzymani*., jakie by uzyskać powinna na

I, pech-In wie o  racy i w stosunku do potrzeb, 
i G d '- już wszyscy nawet urzędnicy pań
stwowi żrojsumieU że jeclyną drogą wiodącą ku 
lepszemu ku ustaleniu praw i obowiązków jest 
jednolita organizacya —  sądzimy, że i  urzęd- 

(h icy prywatni tego zrozumienia się dobiją.
\ p feypo^om m y w g c  tym "  szystkim, którzy

m s z c z ę  snj i na Z3 obecność
a nim 'jest 'konieczną,, bo ma on wrdśmb po

dłożyć kamień węgielny pod tę organizacyę^ ma 
i ustalić wytyczne dla tych projektów ustaw, któ- 
j rych się możemy domagać celem  zabezpieczenia 
'.naszego jutra.

Prosim y jeszcze raz wszystkich, którzy u- 
j zn a ją . że tylko jednolita organizacya, ohojmu- 
j ja ca wszystkich pracowników^ bez względu na 
(różn icę skądinąd pochodzącą, zdoła stworzyć 
Inara dobry i stały byt, aby pamiętali, że 29-go 
września we Lw ow ie w  sali ralus-an-. oj mamy 

j obm yśl®  drogi i środki ku lej poprawi? bytu 
| wiodące.

7 p  S s m t a s .
Tuż obok kościoła parafialnego przy gma

chu u /. ,o lebam i“ w idnieje namioi, w którym 
mieszka rodjHna złożona z 1.1 osób.

Nie są to cyganie, lecz rodzina znanego In 
■dugi kolejowego p. .Mazura —  który znslaA prze
mocą wyrzucony z domu gdzie mieszkaf, a. z 
.braku przytułki i dachu nad uffllową —  tutejszy 
ksiądz kanonik S. przy ją ł początkowo fam ilię p. 
M. do t. z. szpitaliku. Budynek to bardzo stary, 
aie w  każdym  razie b y ł dach "nad głową. —  
Jednak w  pewien piękny poranek sierpniowy 
grom strzeli! z jasnego nieba! kazano się na
tychmiast w yprow adzić rr>dzinie p. AL. ponieważ 
ks. kanonik sprzedał szpitalik lutojszemu bu
downiczemu p. Szafranowi. Cóż w ięc m iał po
cząć biedny człow iek? w yprow adził się na o- 
gród oarafialny i tam z 4 tyk fasolowych spo
rządził namiot, przykryły szmatami, w którym 
śpią dzieci!

Obok ogrodu w idnieje wspaniały budynek 
parafialny olbrzym i gmach, m ieszczący około 
40 ublikacyi całkiem próżnych. W  gmachu mie
szka tylko 3 księżjc — 11. j. (kunioiuik i 2 (wikarych.,

Piękny i budujący to widok, gdy sługa boży, 
głoszący z ambony litość m iłosierdzie i m iłość 
bliźniego ze spokojnem ^um ien iem  patrzy ua 
nędzę c l łow icka , obarczonego liczną rodziną, 
któremu w tak łatw y sposól\ bez najmniejszej 
ofiary ze swej strony nógłby okazać skuleczną. 
pomoc 1

3  ruchu robotniczer/c

§ D ALSZY  CIĄG POSIEDZENIA ZARZĄD Ó W  
W SZYSTKICH  ORG ANIZACYI -odbędzie się w  
poniedziałek dnia 26. września b. r. o godz. 7. 
w ieczór w  lokalu; Rynek i. 8. I. p.

§ W  SPR A W IE  ROBÓT M ALARSKICH NA 
PROW 1NCYACH. Zw iązek robotnikćmjg malarzy
i lakierników zwraca uwagę robotników, ażeby 
za pracę z wyjazdem  na prowincyę a przede- 
wszystkiem do Borysławia, żądali 50 proc. do
datku do płacy.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! 
Omijać Lwów , gdyż stoimy zlokautowani.

Protest rady m. Warszawy.
W AR SZA W A , 23 września (EE.). Wczoraj 

rada miasta Warszawy uchwaliła jednogłośnie 
protest przeciw ciężkiej krzywdzie wyrządzonej 
narodowi polskiemu. Protestujący domagają się 
od rządu przedsięwzięcia jaknajeneęgiczniejszych 
środków, aby losy W ilna zostały rozstrzygnięte 
po wysłuchaniu woli zainteresowanej ludności 
w myśl prawa ludów do samostanowienia o 
sęym  losie.

J(om unikaty.

X  M I E J S K I  URZĄD  S T A T Y S T Ą  Z  Y ó  i m r - -  
s z a  w siyslkich O b y  W a b i l i  i A k r i e n  i ,-6 w. k ^ l  
rzy z g ł o s i l i  s ; ę  do p e ł n i e n i a  i h u w i ą z k ó w  h o -  

j n i s r g ź y  s p i s o *  y c h  o  j a m a m i  i s i ę  w  p o n i  v i / i a .  
ł e k  d n i a  26  w r e s s n i a  1.921. r .  o  g o d z .  5 p o p o ł u 
d n i u  w  b i u r z e  AL U r z ę d u  Statystycznego ul. R u 
t o - .y S k i o g o  I. I I .  11. p .

X  U EW IZY A URZĘDU ZIEM SKIEGO W  
PRZEMY'SjjU. Sędzia zastępca wiceprezesa G łó
wnej Kom isyi Ziemskiej p. L ir I wik Rogowski u- 
daje się jako specyainie upełnomocniony dele
gat Pana Prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 
posła dra. b iern ika do Przem yśl;^ \y. -eclu prze
prowadzeni a szczegółowej rew izy i działalności 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego.

Pan Delegat Rogowski przyjm ować będzie 
we wtorek 27 , środę 23 i czwartek 29 bm. w  
b.ur/.e Okręgowego Urzędu Ziemskiego w  Prze- 
tmyślu od godziny 10-ej do 1-szej w  południe.

X  RO ZKAZ STRZELECKI. W szyscy członko
wie Związku Strzeleckiego Obwodu lwowskiego 
stawią się w niedzielę 25. września 1921 punktu
alnie o godzi 8‘30 rano w  lokalu Związku Strze
leckiego (ul. Zielona 1. 7, parter), oel-em powitania 
Naczelnika Państwa, przybywającego do Lw ow a, 
na uroczystość otwarcia ;;Targów W schodnich". 

-Zarząd Obwodu Lwowskiego "Związku Strzelec
kiego.

X  KO M ISYA  M IE SZK AN IO W A ..ŻYC IA" 
Związku poi. młodzieży aocyal. we Lw ow ie , w zy 
wa kolegów: Prota Jana. Daszyńskiego Feliksa, 
Czyżewskiego, Babiarza Jana, Mroczkowskiego 
LanJaua Maurycego, (m ed ) L.m iana Henr. (tech.) 
Salewicza Piotra, Grudę Tomasza, Pawłowskiego 
Maryana, Binzera W ł., Rucińskiego i Słcckiego 
— by najpóźniej do końca b. m. jaw ili się 
u kol. Skalaka (ul. Sykstuska 1. 21. II. p )  między 
godz, 6 — 7 wiecz.

X  T O W A R Z Y S Z Y  SUBKASYERO W  uprasza 
,się o zw rot znaczków podatku partyjnego oraz 
wykaz płacących podatek^ a to w myśl polece
nia C. K. W . najdalej do 28 bm., gdyż znaczki 
te muszą bvć wysłane do W arszaw y celem ostem 
plowania. Tow arzysze, którzy znaczków nie zwró 
cą będą musieli z ło żyć  gotówkę, gdyż znaczki 

■jte zostają wycofane z obiegu i tracą swą war- 
tość. Marki zwracać należy do rąk tow. Konars
kiego, w  admdnistracyi "Dziennika Ludowego".

PASY, Motory, Lokomobile, Maszyny do obróbki me
tali, drzewa, Pompy poleca , Pilot" Lwów, Bato

rego 4. 2965—15

jftf AM1EN1E młyńskie, Walce, Kaspry, Gazę, Turbiny, 
Transmisye, Lokomobile, Motory, Pompy, poleca 

„Pilot” Lwów, Batorego 4. 2965—15

"jTOKARNIE, Strugarki, Heblarki, Gryzerki, Wiertarki, 
■ Motory, Lokomobile, Pompy Wortingtona, poleca 

, P ilot” Lwów, Batorego 4. 2966—15

WRZEŚNIA br. zaginął piesek maści czarnej mie- 
szaniec wab: się „Zbój", utyka na prawą przednią 

łapkę. Uczciwy znalazca doniesie o tern Redakcji*- Dzien
nika Ludowego.

* * ¥  8  RH*? kauczukowe i metalowe 
* 1  I  M l l r  i L l k f t  wykonuje n a j t a n i e j

ijM I. Gotdgeier IwtwJpsWa 17.
T A B L IC E  lane i malowane

wykonuje najtaniej

I .  G o l d g e t e r
j K A P E L U S Z E  dla Pań i Panów przerabia ta najnowsze 

fasony Pierwsza Krajowa Fabrykw Kapeluszy Ru
dolfa Neuweita Lwów, Balonowa d

H81E R W S Z A  lwowska parowa farbiarttia 1 pralnia cha 
® miczna jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i L-D. 
koło kościoia Sw. Elżbiety — przyjmuje, wszeiką gar
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia..

LO KAL obszerny okolica Gołuchowskich odstąpię 
Spólnikowi tylko na hurtownię tekstylną włożę

2,000.000 marek. Listy „lz!et“ Biuro ogłoszeń Buchstaba 
Legionów 21. 46—

ZAM IENIĘ  pokój z  kuchnią w  śródmieściu 
w  Przemyślu na pokój ewent. dwa z kuchnią we 
Lw ow ie. Zgłoszenia: Wilczyński, drukarnia A. 
Goldmana, L w ó w  ul. Sykstuska 19.

S? weneryczne, skórne, zastarzałe — 
f M l I D  M leczy a p c  j y a l i a t i k  l i r .  

F m i a c s t ,  n l i c t a  W a ł o w a ,  1 1 ,
Wstrzykiwanie preparatu N«o Salyarsaau tylko przed
południem. 72—26

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr.miCHHŁ SHLPETES
50— 3 Sykstuska 17, ord. od S— 9 i od 12— 6.

Dr. A. K A D E LLekarz chorób wene
rycznych i skórnych

ordynuie od 12—1 i od 3 - 5 pop:
L W  O  W ,  P L .  H A L I C  K I  9.

Poseł niemiecki to Moskwie.
M O SKW A, 23 (E. EĄ Radio. Przedstawiciel 

Rzeszy niemieckiej w Rosyi Wiederfeld złożył 
w ubiegły wtorek papiery uwierzytelniające 
władzom sowieckim w Moskwie. Oświadczył 
przylcm , że połączenie śwńetnej organizacyi 
technicznej z olbrzymiemi bogactwami natural
ne mi Rosyi przyniesie obu stronom wielkie ko
rzyści

rąk, pachwin, oraz niemiłej woni 1 kcle *lę

pewnie przez Mżycie znanego spp-e y ln e g e

p u d r u  „ C S A 'V I i i“
W Y Ł Ą C Z  N  Y S i t  Ł A O

Dom handlow y S .  F E D E R A ,
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. i

UWAGA. W e  własnym interesie pr<*»ee u w a ijć  
na firmę i Nr. de>mn 7. Filii nie trjn^ir. ]

Ha jesteś i zimą!

" i i i
i d  D i e H  D f i i & r z s
poleca po przystępnych cenach

Lwowski Kontekcyjny Zw szek
P R Z Y  UL . B L H C P 1 R S K IE J  I .  8,
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H i  J I T r t Ę M S Z h  ,  K H W N W I U . b  & p s j l S C E

Cafe de Is PaiK
p a i s i a a a  id  n x j p ! ę ! n i ! e ] s t p  c e n t r a ln y m  p n n k c it  n i a s i a

pl. ilarjaiM 1.i . 1. p. (ochAd osabtiyji
Undez-vsB? świata przemysłowo--kupieck.
poleca swe wykwintnie urządzone salony stojące otworem do późna 
w nocy z osobnym apartamentem dia niepalących,- osobnym apar
tamentem bilardowym i apartamentami dla gier towarzyskich. 

Smyczkowy salonowy koncert przy udziale sil pierwszorzędnych 
od wieczora do późnej nocy. 

Kawiarnia „DE LA PAIX“ podaje tylko najbardziej wyoorowe 
napoje, w rozległej sali od kawy tureckiej do szampana, oraz wybor
ne ciasta i zimne mięs;wo przednie co do jakości i sposobu podania.

w i r y  w  w  w w '
->
$
*

>

B iCZ?SSSŚ£ i Korzystsiris z okazji! PROSTA FROfia!
Kto p rzy jeżdża  po zakupy tow arów  łokciowych, niech nie omieszka 
w e własnym interesie konieczute za jść ao składu Kupca i fabrykanta

l e o m  w łg o zi
ulica Kilińskiego Kr. 4 0 .2-gie piętro m. 10, niedaleko dworca Warszawskiego.

UWAGA. Dia dogodności klijenteli otworzyliśmy oddział 
■ e lc s a p e s c ly c s y jn y .  Wysyłamy pocztą odpowiednie odcinki towarów' 
łokciowych (kupony) ściśle póaług przysłanego lub określonego nam wzoru, 
nawet bez zadatk i za liczką  pocztow ą — (za opakowanie i przesyłki 
pocztą dolicza się U/o- £ “ * *  *

' Materjeły, nieodpowiadające wzorowi, przyjmujemy z powrotem. 
W z o r ó w  n i e  w y s y ł a m y  

Suizedaje się taniej", bo w prywatnym mieszkaniu. Interes obliczony 
jest na wielki obrót. W ie lk i w ybór różnych resztek. .*

*■

«
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«■
<■

ę
<s

e

*

«
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AA/AA

Inseruicie w Dzisnnthu Ludt vym

P O T  i miłą W  O Ń
nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo

biega im powszechnie znany

„S U D O R Y H“
w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac. labor. „Ap. 
Kowalski11, w Warszawie, Miodowa 1, Sprzedaż w apte

kach, składach aptecznych i perfumeryach. 
Sposób użycia dołączony do każdego pude ka.

W Ę G IE R SK IE  i AUSTKFAO KIE  
PO NAJHiŻSZyCH CENACH POLECA

H A jM B E lT H E R B A T Y  i K A W Y

E D M U H U A  R 1 E D L A
ME IM F  WIE, nUTDffiSS.EGO 3.

RATUJCIE. Z D R O W IE  J
3recz z obłudnym wstydem! Niech żyje świadomość 1 

1 Szy fler Szkolnik, (autor prac naukowych) po do- 
fcładnem zbadaniu poicca mężczyznom i kobietom wszyst
kim, komu zdrowie jest drogie, następujące poucz; jce 
książki nie mające nic wspólnego z pornografią;

Dr. St. B reyer: „Najnowszy obszerny lekarz do
mowy* Przyczyny, objawy i leczenie wszystkich chorób. 
W 2 częściach. Duża książka z mnóstwem ilustraęyi. 
Tysiące cennych porad i wskazóweic na wszelkie cho
roby. Cena M k . 300

Dr. Karol W ern er: „Bezsenność, środki nasenne*. 
Poradnik dla wszystkich. Treść: Znaczenie i istota snp. 
Bezsenność i jej przyczyny.^L^czenie Środki nasenne 
\ ;ch działanie. Cena mk. 100.

Dr. L. Be....nsont: „Małżeństwo i prostytucya — 
„Upadła kobieta*. Dwa odczyty w jednej dużej książca. 
Cena Mk. 200. \

Dr. Arno Kruche: Poradnik dia cierpiących na 
reumatyzm i podagrę. Treść: Istota reumatyzmu i po
dagry. Tryb życia. Środki leczenia. Dyeta. Cena Mk. .00.

Dr. Józef Goldbaum : „1ak się ustrzedz i leczyć 
choroby żołądka* Drogocenna książką dla zdrowych 
i chorych. WskazowKi dla wszystkich, komu zdrowie jest 
drogie, a przeważnie dla osób cierpiących na żołądek. 
Cena Alk 200.

H. Pedenkowska : .Żarowa, hygieniczna oszczędna 
kucania*. Najlepszy prezeni dla młodych gospodyń. Ty
siące najnowszych sposobów gotowania smacznych, 
zdrowych i oszczę inych < obiadów. Pieczenie legumin, 
ciast, mazurków, babek, tortów, smażenie konfitur, so
ków. marmolad, snorządzan a kompotów, lodów, wódek, 
napojów chrodzących. Cena Mk. 300.

Dr Sonddelow itz: „Poradnik lekarski dla mężczyzn 
i kobiet. Choroby weneryczne. Jak zapob egać i leczyć. 
Najobszerniejsze wskazo., lei co do leczenia rzeżączki 
'„tryper*) i wszelkich innych chorób płciowych. Cena
m  . ioo .

Dr. Braun. Samogwałt u mężczyzn i kobiet; jego skutki, 
nadużycia płciowe Niemoc płciowa. Po czetn poznać sa
mogwałt. Leczenie. Rady praktyczne dla młodzieży, ro
dziców i opiekunów. C en i Mk. 100.

Dr. P a c z k o w s k i „ J a k  zapobiegać zarażeniu się 
chorobami wenerycznemu dtaz ^emocy płciowej11. .Mnó
stwo cennych ra , wskazówek. SrocKi ochronne najbar
dziej wypróbtwane ku zapobieganiu. Leczenie. Cena M.75 

Dr. M. Dtirenfurtłi Epilepsya**. Przyczyny, zapo
bieganie, leczenie T reść: Warunki powstania- Dziedzicz
ność. Rozmaite tom y  epilepsyi. Doświadczenie. Zapo
bieganie i ecze.iie epilepsyi. -yc ie  i los epileptyków. 
Cena Mk. 100.

Dr. P. W e lge łd t: „Jak się mamy źywft, czyli po- 
żyt. I pokarmów*. Zawiera szereg cennych sad i wska
zówek co do odżvwiania się chorych, jak również i 
zdrowych. Ceaa Mk. 50.

Dr. Swett Marden : „Zyć, nie umierać**. Szereg raa, 
Wskazówek i myśli głębokich, słonecznych i rozumnych, 
wywierających wp>łyi niezwykle dodatni i ożywczy na 
zdenerwowanie skołatane troską o byt umysły współ
czesnych ludzi. Cena Mk. 200.

Ch. Szyller-Szkoln ik: Hypnotyzm! Suggestjal Te
lepatia 1 „Chcesz być odważnym, silnym i energicznym? 
Chcesz by ludzie ulegali twej woli ? Praktyczny po
radnik hypnotyzmu zawiera wiele nowych rad wskazó
wek. W 9s rozdziałach, um/y co czynić, by wpływać na 
ludzi. Sagestyonować bez zasypiana odgadywać myśli, 
wyisfcyć się pijaństwa, palen.a, onanizmu, gry l.«^ardo- 
wś4- Ceaoe i praktyczne wskazówki co robić, jak

żyć, by osiągnąć powodzenie i szczęście. Ćw'czenia 
psychiczne. Najnowsze metoay sugestyi. Rozwój zdol
ności, talentu, usuwanie stracnu, spotęgowanie woli, 
usuwanie złych nałogów i przyzwyczajeń. Duża książka, 
mnostwo ilustracji, wykwintna okładka, ostatnie wyda
nie. Cena Mk. 1950.

Ch. Szyller-Szkoldik: „Ratujcie włosy*. Wszystkim 
cierpiącym na łupież i wypadanie włosów, wysyła się 
bezołatnie broszury zawierające cenne wskazówki i rady,

2 ffiftsdze łg fa m n s ! OkuJfj itsn!
Ch. S zy łle- S zkoln ik : „Najważniejszy sposób po

znania siebie i innych*! Chiromancja, fizjognomika, 
freriologja i astrologja. Tak zatytułowana księga Ch. 
Szyllera-Dzkolnilca, której autor poświęcił szereg lat po
ważnej pracy, Księga wyszła w nowein poprawionem 
dopełnioneiT) wydaniu. Zawiera wykład nauk: chjromancb 
(linja rąk), fizjognomiKa (rysy twarzy), astrologja, nauka
0 wpływie gwiazd i anet na losy. Księga popularna i 
dostępna dla wszystkich. Dla człowieka obznajomionego 
z jej treścią niema tajemnic Podług tej księgi łatwo 
określić skłonności, zdolności, zalety i wady każdego. 
Zawiera astrologiczne tabli e, wskazujące każdemu pod
ług daty urodzenia, szczęśliwy miesiąc, dzień, numera
1 daty. Księga ta daje dokładne pojęcie o otaczających 
osobach, szczerych przyjacieLch i osobach nie zasługu- 
iącvch na zaufanie. Służy środkiem do wykrycia indy
widualnych zdolności. Wykwintne wydanie w pięknej 
płóciennej złotemi literami zdobnej oprawie z portretem 
autora i z wielu ilustracjami w tekście. Wysyła się po 
otrzymaniu Mk. 495. Księga nagrodzona mnós‘ wemi 
odezw i podziękowań-

Dr. Relidztńsk i: „  reozofia**. Kurs praktyczny.
Szkice teczoficzne- Praca Wybitnych adeptd-" wiedzy 
hermetycznej: Dr. Hartmąn, Joga, Karma. Cena Mk. J50'—.

! Hrabina E leonora Raj... po dhjgich studjacł na 
Wschodzie stworzyła sysfem trafnego.star Wi ja kabały 
z kart. Przepowiada przeszłość, teraźniejszość. Europej
skie wróżki „Lenormand^T- c T h e b e 1 i posługi vałv Się 
tym sposobem ilustrowane, jwydąnie. .Cena Mk. 150-—

Dr. Lucjan Bóttcher t nSjyrytyzrn). Całkowity kurs 
zawierający wskazówki praktyczne'. prowadzenia Sean
sów, czyli posi rdzeń spirytystycznych, medjumicznych, 
28 pięknych ilustracji’. Cena Mk: 1500 —. '

Ch. Szylter-Szkoln ik: „Nowa kabalistyczna astro
logja za pomocą której łatwo określić charakter za ety, 
wady, bez specjalnych wiadomości i trudu zestawić ho
roskop dia wszystkich. Cena Mk. 100-—

Młss-Chassć: „Wielki ilustrowany Sennik tgip ;ki*. 
Zawiera wykłady snów. 90 ilustr. 36 rycin kabały. Ozna
czenie dni’ feralnych i sz cęśliwych. Opisanie własności 
7 planet. Kartomancia Wróżenie z kart. i chiromancja. 
Wróżenie z ręki,wróżenie z twarzy i czoła. CenaMk.200 — .

Lenormand : „Nauka stawiania kabały z kart*. Spo. 
sobv „Lenormand* — „Thebes11 oraz dokładny Senuik- 
Doda.ek 48 kart ilustrowanych bezpłafnie. Cena Mk. 200 —

Bo
najdawniejszych, 
egipskich i perskich mędrców Wschodu. CeiiaMk 50--.

Chelm o: Wyrocznia — czyli sposób otrzymania 
odpowiedzi na różne pytania. Cena Mk. 30-—.
• Adres: Psycho-gra fo log S zy iler Szkolnik, War

szawa, Piękna 25/12.
R. S. Książki wysyłam tylko po otrzymaniu gotówki. 

Opakowanie i koszta pocztowe przyjmujemy na nas» 
rachunek. Przy obstalunku na sumę nie mniej Mk. 500 I 
dodajemy je. ciekawą książkę bezjdatnie. 29551

rko: Sennik polski z planetami ułożony podług 
lieiszych, „  dotąd zupełnie nieznanych obl czeń

(K

oraz

Heblarki do żelaza
I S l a m M ł s a e e l r e  dostarczy natych- 
lw  - — a K isżil miast ze składa

firma „TtóCM 84łka4<
roe brocroie, u l benarrowieza 1.12.

A dostarczy natychm iast
1 UaAKliiCz .mafazynu: Lw,°;wte, Lenartowjcza 12

firm a N T E C H H I K A ‘ < .

IKIaszyny do c i p *  źeTsza
dostarczy  natychm iast z m a g a z y n u ,
1 Ienartowlcza 12, firma

lampy rowerowe, ręcznf 
11CS& O I O O  1 ^ 6  siraganiarskie i stołowe 
pshtihi pra? j arbid na wagęhurtownle i detaiiicznie

p o l e c a

d T ś r i K ó D  R o s e » i m a n
L W ó w ,  A l c n d e m ^ U c a  2 S  •„

d o  r o z n e  s z e n ić i  y a z e ł
za 6ardzo dobrem wynagrodzę  ̂

niem przyjmie
A d m in istracja  Bzienniica Luaow.

(Zajęcie 2—3 godzin rano).

In tro iigatork i a o

D r o & A r M  ! G ! H .  J M l t i E S I E
SSE Ł IB O m S, OL. STKSTUSiU l 33.

P S E C i i F C I S
a o B n a k a a n y
7 S S I I C E
Wykonuie najtaniej bo pracownia na I. piętrze.

Ejimil D. W eiss Sykstaska J3.
Zamówienia z prowino. nskatecznla odwrotnie-
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Przedsiębiorstwo handlowe

D
U l  l i

Spuiia z ogr. odp.
C e n t r a la :  L o 6ą  L e p t o n d i  1.

A d n te l.: „BIAŁOBORSKI11 Lw ów  
ś  = Te l. 304    ;

P O L E C A

B p d S i i  a r o b o t n i c z e .

n lśnili

BIURO OfiŁOSZEH

R U D O L F  m O S S E
nmsz am, muRSZRŁiawsstH >24, tei. dz-?*.

ODDZIAŁY w eW SZY ST F IC H  MIASTACH ŚW IATA

PR ZYJM U JE  OGŁOSZENIA
DO PISM  KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH  
PO CENACH NOMINALNYCH, UDZIELAJĄC  

NAJW YŻSZYCH RABATÓW.

Fi
■  ś l u b n e  -

1 4 - l a r a t -

s z t, M k. 500 —
za fason. Złoto po kursie 

dziennym 
lub w zamian za złoto

JU B1LŁŁ
H. MANDL

i  M b  m
naprzeciw Kina Kopernik.

f PRZEDSIĘBIORSTWO 
DLA BTJDOWLI PRZEMYSŁOWYCH  

i KOMUNIKACYJNYCH

r n i C H H Ł  U Ł R E n
ARCHITEKT i BUDOWNICZY

LWÓW. UL. ZYBLIKIEWICZA 27, TEL. 358 
KRAKÓW, UL. 30ŁĘP»A 1, TEL. 2?*0. 
FRYSZTAT NA ŚLĄSKU, TEL 19.
WIEDEŃ I, EL1SABETHSTR. 13, TEL. 6428

1 w a g o n  ś

I&so sleczbarfi,
25 in ln to iD iilić ą

m aszyny do w yrobów  cementowych, motory ele

łanio sprzeda 
,P i o n ‘  Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w e

Lsoósff, Issozes& b  4 3 , tg?. 4 - 7- 6 . 
na .TARGACH WSCHODNICH' pawilon prow 

„F"1, grupa VIII, stanowisko 15.

maszynowe, Pierścienie czółenka, igły 
S U ( a f l i s S i  i. p. Hurtownie i defaikcznie obieca

J a m ^ U  Lwów, Ałcstieiiiicka U .

Wielka Wygodą
1,

jest n-izen ie obcasów gu
mowych B c r s o n ,  które 
przez swą e l a s t y c z n o ś ć  
chronią Wasze nerwy. —

Obcasy Berson a; trwal
sze i tańsza ad skóry.

Obcasy Gumo* »
B e r s o n

T O W .  A K . O .

IIII
tenlrala: P O ZM i, ul. Towarowa Pr. 15- 20.

Adr. te le g r .: .TRANSilTtiS*.

Oddział Urnli. sl. I W  1.191. p.
Telef. 594.

O  d  d. z  i  a  ł  y?

W a r s z a i a a
M iodowa 16.

B y d g o s z c z
Dworcowa 72.

y d iit is li
Hundegasse 105-

ł ó d ź
Traugutta 2-

K r a b ó w
Gł Rynek A-B 46.

K a to w ic e
Friedrśchstr. 35.

l l s a s z y ó
przy Dworcu.

Tc ze z
Pocztowa 2.

■ SrodUNDtec.
Warszawska 6.

K ła jp e d a

C z c s J o d ra a n i
(Dalsze własne filje w przygotowaniu).

Reprezentantów własnych poslanainy w  wszyst
kich wieikicli miastaca i na pograniczach.
W y k o n u j e  : T ra n sport w szelk ich  towarów  

lądem  i w odą z wszyŁtsicb. stron  świata.

P rz e jm u je : Ubezpieczenie towarów pod
czas transportu i na magazynach.

Z a ls tm i. Wszelkie formalności celne na 
wszystkich pograniczach Polski.

U d z i e l a :  Pożyczek na towary znajdujące 
się w transporcie lub na magazynach.

PD S fada  Przy wszystkich oddziałach 
własne Wielkie, nowocześnie urządzone 
magazyny na przeszło 2 miljony cen
tnarów towaru oraz do transportów lo« 
kalnych 150 koni i 350 wozów i samo
chodów ciężarowych.

Z a t r u d n ia : Przeszło 600 pracowników.

K ap ita ł ak cy jn y  - i r a z  z  r e ie r c u j :

' 7 0  m i i | o n >  m a r e k .

ZasL natizelri. redukt. i redaktor .odpow iedzia lny : JAN SZCZYREK. —  Drukarnia Artura /G oldm ana we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 19 -


